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MEESTE EOT EEEE R 
CENY OGLOSZEN: 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tekscie 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia takelaryez 
ne 50 proc, a świątecz- 
me 25 proc. ilrożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
greszy. Dla poszuku- 
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zł. 


Konto czekowe PKO 
Warszawa 65.070 
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ami awi 


Marszałek Pisudski przybył do Warszawy. 


Podoficer z tłumu wręczył marszałkowi prośbę. 


WARSZAWA, 22. 4. (wł.) Po prze- 
szło sześciotygodniawej nisobecności pe 
wrócił dziś rano do Warszżwy marsza- 
łek Piłsudski. RZE 

Przyjazd nastąpił o godzinie 8-ej 
min. 20. 

Okolo 8.ej rano do drogiego salonu 
'recepcyjnego, przylegającego do toru 
czwartego, przybywali kolejno dygni- 
tarze państwowi i przedstawiciele armji 

Przyjęcie miało charakter nieofiejal 
ny — bez kompanii hororowej — ale 
zato bardzo serdeczny. 

Sprzyjała także pogoda, prawdziwie 
już wiosenna i ciepła. ; 

Marszałek Pilsudski wysiadł uśmiech 
nięty z wagonu salonowego, tuż u wej- 
śeia do salonu reccpcyjnczo. 

Małą chwilkę, sekundę zatrzymał się 
na stopniu wagonu, obejniując okiem 
obserwatora zebranych. 

Uderzał wszystkiech dczkonały wy. 
gląd marszałka, zdrowy i czerstwy. Si- 
wy wąs pięknie odbijał od opalonej 
twarzy. i 
= — Kilka słów powitalnych zamienił z 
© szedł przez sałon, odprowadzony przez 
~ wszystkich dostojników. 

Chwilę zatrzymał się u wejścia na 
_"_ rozmowę z premjerem i wicemin. Bec- 
" kiem, jakoby wyznaczająe już godzinę 
pierwszej konfereneji pe powrocie, po- 
ezem wsiadł do otwartego samochodu 
iw towarzystwie adjutautów odjechał 
do Belwedern. 


Na dworcu, w czasie przyjazdu mar. 
szałka zaszedł niezwykły wypadek. 

W chwili gdy marszałek schodził ze 
sehodów prowadzących do salonów re, 
prezentacyjnych nagle z tłumu oder- 
wał się jakiś podoficer w mundurze. 

Wyprężył się jak struna na bacz-, 
ność i wyciągając jakiś papier zwinięty 
w rulon, blady ze wzruszenia, drżą- 
eym głosem powiedział: y 

— Panie marszałku proszę o przy= 
jęcie mej prośby... 

Marszałek spojrzał surowo, odebrał 
jednak papier i schował do kieszeni. 

Z punktu widzenia dyseypliny wo 
skowej taki wypadek jest niedopu- 
szezalny. 

TORBY EST EA ERZE ATOT 
SENAT GDAŃSKI ODŻEGNYWA. 
SIĘ OD HITLERA. 

GDAŃSK, 22. 4. Senat gdański wy- 
stosował dziś list do peiskiego komisa- 
rza w Gdańsku, dr. Pay:će, w którem 
zaprzecza wiadomościom, jakoby w. 
Gdańsku miał mieścić się sztab boió- 
wek Hitlera. Senat prosi o zdementowa- 
nie tych wiadomości i 'znajmia, że nie 
udzielał poparcia żadnym usiłowaniom 
Hitlera. 

PREMJER MAC DONALD USTĄPI? 


LONDYN, 22. 4. Z iotniska w Felixi- 
town wystartował dziś rano samolot 
sanitarny z lekarzem - okulistą. Samo- 


lot zmierza do Genewy, ty zabrać i prze- 


"wieźć do Londynu chorego Mae Donal- 
da. 

„Jak się okazuje, choroba nie była dy 
plomatyczna, lecz oko, niedawno: opero 
wane, jest od kiiku dni poważnie zagro 


żone. Być może, że zajdzie konieczność 
dokonania nowego zabiegu chirurgicz-. 


nego. 


Nie minie podoficera zapewne karą 
za pogwałcenie dyscypliny, ale być mo- 
że wzamian — prośba jego będzie wy. 
muchana. - 

W. godzinach popołudniowych mar- 
szalek Piłsudski odbył szereg konferen 


eyj w Belwederze. Na audjencji przy” 
jęci zostali: premjer Prystor, minister 
skarbu Jan Piłsudski i wieeminister 
Beck. 

W. czasie rozmowy z prezydentem 
Rzplitej ustalony ma być termin konfe 
rencji b. premjerów. 


Potworny morderca ks. Zurawskiego 


ujęty przez policję 


ŁÓDŹ, 22. 4. Od kilkunastu dni poli- 
cja prowadzi pościg za bandytami, któ- 
rzy dokonali krwawego napadu na ple- 
banje w parafji Gizyce, gdzie z rąk ich 
padł proboszcz tej parafji ks. Żuraw- 
ski. i 

Ustalono, że główny iwejator nap4- 
du, znany przestępca, kiirakrotnie ju* 
karany, Piotr Śniatowicz ukrywa się 
z całą szajką w lasach węgłowiekich, 


dążąc w stronę Sokolnika e stamtąd ku. 


Zaburzenia na kolei wschodnie-chińskiej. 


w ieśnej kryjówce 


granicy niemieckiej. 

W czasie wielkiej obławy w okolicy 
Węgłowice, -policja silnym kordonem o- 
toczyła kryjówkę herszta Śniatowicza, 
zmuszając go do poddan!a się. Zbrod- 
niarza, skutego w kajdany, przetran- 
sportowano do W:clunia. 

Aresztowanego zbadane i obecnie 
na podstawie jego zeznań przystąpiono 
do likwidacji szajki, bęlącej postra- 
ehem ludności. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres administracji: Ą 
iłsudskiego Nr. 8, te- gf 
efon 4-97, telefon re- 
dakcji 6-92, telefon re- 
akceji nocnej i dru- 
karni 4-94. 


, ulica- Kościuszki tel. 16. 


ZE ZET REAR 


NAPAD NA OBCEGO DYPLOMATĘ 
W ŚRÓDMIEŚCIU WARSZAWY. 


WARSZAWA, 22. 4. Banda złożona 
z sześciu opryszków dokonała nocy u- 
biegłej na uliey Marszałkowskiej zu- 
chwałego napadu _ rabunkówego, któ- 
rego ofiarą padł attache wojskowy 
Finlandji, pułkownik Svensson. 

Nieznajomi rzucili się na ubranega 
po cywilnemu pułkownika i obezwła 
dniwszy go wciągnęli do bramy celem 
dokonania rabunku. 

Seenę napadu zauważył przejeżdża 
jący taksówką kierowca i widząc prze 
wagę napastników zwiększył szybkość 
i powiadomił o napadzie napotkany pa: 
trol policyjny $-go komisarjatu. 

Po kilku godzinach, sprawców uas 
padu aresztowano i przewieziono do 
urzędu śledczego. 


zz 000 = 
FAŁSZYWE POGŁOSKI. 
WARSZAWA, 22. 4. (wł.) Według o- 
świadczenia komisji śledczej w Sztok+ 
holmie obawy, co do sfałszowania umo- 
wy zapałczanej z rządem polskim, są 
nieuzasadnione. 
Znaleziona sfałszowana umowa z 1925 
roku, niema związku z nową umową. 


PORTRET LENINA ZNISZCZONY PRZEZ MŁODZIEŻ ROSYJSKĄ W CH ARBINIE. 


* LONDYN, 22. 4. Sowiecey urzędniey 
i niżsi funkcjonarjusze kolejowi, zwol- 
nieni ze slużby- w związku z wykry- 
ciem zamachów, demonstrowali wezo- 
raj na ulicach Charbina. Tłum usilo- 
wał wtargnąć do biur zarządu kolei 


wsehodnio - chińskiej, gdzie obecnie re 
zydują białogwardziści. zza, 
Atak odparto, a 20 uczestników are- 
sztowano. Byli to wszystko obywatele 
sowiecey. Demonstrujących kolejarzy 
sowieckich rcepędzili błałogwardziści. 


Całe miasto japońskie w zgliszczach 


13% DOMÓW SPŁONĘŁO. — WIELKIE OFIARY W LUDZIACH. 


TOKJO, 22. 4. Nad rar.era nadeszły 
tu wiadomości o katastrofalnym poża- 
rze, jaki w nocy zdarzył się W mieście 
Omija. 

Ogień wybuchł późną neeą, gdy miesz 
kańcy pogrążeni byli we Śnie. Wsku_ 
tek gwałtownego wichru pożar począł 
ogarniać jedną ulicę po drugiej, Toz- 
szerzając się z blyskawiezrą szybkością 
gdyż większość domów zbudowana by- 
ła z drzewa. 


Wśród mieszkańców, zaskoczonych 


katastrofą, powstała nieopisana panika. 
Nikt nie usiłował ratować swego mie- 
nia, bacząe jedynie na swa bezpieezeń- 
stwo. Wielu ludzi nie zdołało opuścić 
nawet domów i zginęło pod ich zglisz- 
czami. 

Ogółem pastwą ognia padło 1.899 do- 
mów, które uległy doszczęinemu znisz_- 
czeniu. Ofiary w ludziach mają być 
bardzo wielkie. Miasto właściwie prze 
stało istnieć. Szkody oceniane są na 
wiele miljonów. 


Tajemnicze zniknięcie okrętu--widma 


NIKT NIE CHCE PRZYJĄĆ PRZESTĘPCÓW. 


BERLIN, 22. 4. (wł) Pruski mini. 
ster Severing ogłosił dziś komunikat, 
zaprzeczający pogłoskom, vgłoszonym 
przez prasę, jakoby pruski» ministe- 
rjum spraw wewnętrznych zgodziło się 
na przyjęcie więźniów z okrętu argen- 
tyńskiego „Chaco. ` A 

Minister zaznacza, że wladze pruskie 
nie mają nawet prawa wydać tego ro- 
dzaju zarządzeń, gdyż zgoda na wylą-- 
dowanie w wolnych miastach  hanzu- 
tyckich, zależy wyłącznie cd władz lo- 


kalnych. . 
Tymczasem okręt _ widmo znikł bex 
śladu ub. nocy. Okręt sta! przy ujściu 


Łaby i przygotowywał się do wysadzo- - 


nia „pasażerów* na ląd. 

Poszukiwania na Łabie nie dały 
żadnego wyniku. 

Kursuje pogłoska, że „Chaco“ od- 
płynął do Argentyny. 

Nie jest wykluczone, że na okręcie 
wybuchł bunt więźniów lub maryna-- 
rzy. 


Naped ma pocztę w Marsylii 


Trzej policjanci zginęli od kul bandytów. 


PARYŻ, 22. 4. Na jednem z przed- 
mieść Marsylji trzej bandyci napadli 
na urząd pocztowy-.i położyli trupem 2 
urzędników policji kryminalnej. Trzeci 
urzędnik ciężko ranny zdołał / jednak 
zatrzymać iednego z bandytów, dopóki 


nie nadbiegła pomoc policyjna. 

Po nadejściu polieji bohaterski u- 
rzędnik zmarł w szpitalu wskutek ran 
zadanych 'w brzuch. Jeden z bandytów 
został aresztowany, dwaj pozostali zbie 
gli samochodem, i 


Na przedmieścių Charbinu, Modja- 
gon, dokonano wezoraj rewizji w klu- 
bie kolejarzy sowieckich. Znaleziono 
tam skład broni, amunieji i mnóstwe 
druków w językach chińskim i mongol 
skim. Jak się zdaje, była to centrala 
propagandy komuristycznej na Azję 
Wschodnią.  Wywożenie skonfiskowa- 
nych ulotek i broszur trwało cztery go 
dziny. Zapasy zostały spalone. ; 


Władze japońskie aresztowały wczo- 
raj dalszych 12 wyższych urzędników 
kolejowych. 

W miejscowym instytucie politechni 
eznym, utrzymywanym przez rząd 8e- 
wiecki, wywiąrały się wczoraj  bójkQ 
między studentami. Część słuchaczów, 
wrogo usposobiona do Sowietów, zarzu- 
cila zgniłemi jajami prof. Kołosowa, 
który uciekł z wykładu. 


Demonstrujący studenci zdemolowa= 
Ii czytelnię, zrzucili ze ściany portret 
Lenina, povem wtargnąwszy na dach 
zawiesiłi stary sztandar carski. Sztan 
dar ten wisiał przez dwie godziny. 
Zdjela go ostatecznie policja chińska z 
polecenia władz japońskich, u których 
interwenjował konsulat sowiecki. 


Potwierdza się wiadomość o ogłoszeniu 
prze» władze sowieckie stanu oblężenia 
w okręgu władywostockim wraz z mia- 
stem. Wjazd i wyjazd odbywa się tyl- 
ko za przepustkami, które wydaje ko- 
menda wojskowa. 


Ruch kolejowy miedzy Władywoste- 
kiem a granicą mandźżurską odbywa Się 
bardzo nieregularnie. 

DABEZRD RESE EEE ERI ETEESI SEZENS 


O ZWYŻKĘ CENY CHLEBA. 
WARSZAWA, 22. 4. Delegacja cechu 


` piekarzy warszawskich wysunęła ko- 


nieczność nowej podwyżki ceny chleba 

o 2 gr. na kg., a bułek pszennych o pół 

grosza na sztuce. ą 
Zarówno w komisarjacie rządu jak 


"iw ministerjum spraw Wieczna 


— żądanie pieakrzy pozostawioną 
ednowiedzi. 


£ Konto czekowe PKO. g 
i Warszawa 65.070 | 
EREZIE OBOZÓW 


tel. 5-58; DĄBROWA, 3S-go Maja 14, tel. 2-77; 


Str. 2. 


LITWA. 


AFEERA W BELGJI. 


KRUKSELA, 22. 4. (wł) W czasie 
(6, 1uia parlamentu belgijskiego, je- 

; z posłów socjalistycznych zarzucił 
kiiku ministrom nadużycia przy budo- 
wie wielkiego kanału Alberta, mają- 
cego połączyć Antwerpję z Leodjum. 

Minister pracy Cansyen przyznał się 
publicznie, że pod naciskiem kilku ban- 
ków belgijskich (między in. i firmy 
„Solvay“ znanej w Poisce), rząd przy- 
jal ofertę firmy budowlanej  belgij- 
skiej, aczkolwiek była ona technicznie 
gorsza i droższa, niż podobna oferta 
firmy holenderskiej. 

Koła polityczne spodziewają się, że 
afera ta skończy się dymisją całego rzą 
du. 

—-0$0—— 


HITLER CHCE BYĆ KSIĘCIEM 
Tajny układ z Hohenzollernami. 


BERLIN, 22. 4. „Welt am Abend* o- 
gfasza rewelacyjną wiadomość o zawar 
ciu tajnego paktu przez Hitlera z Ho- 
heuzollernami B. u:sarz Wilhelm 
kr aprine oraz inni książęta, dostarcza- 
ją oddawna Hitlerowi pieniędzy, wza- 
nian za co narodowi-scejaliści mają 
„prowadzić ustró; monarchistyczny w 
Niemegech. Na wybory najbliższe do 
sejmu wruskiego miał Wilhelm dać pół 
miljona marek. 

W razię zwycięstwa Hitlera, objąłby 
narazie 0% sam dyktaturę, po roku zaś 
władza przeszłaby w rece b. następey 
tronu. Wedłąg tajnej umowy, Hitler 
otrzymałby tytuł księcia i odgrywałby 
w nowych Niemczech cesarskich rolę 
kanelerza Bismarcka. 

Zachowanie się kronprinca i popiera- 
nie narodowych socjalistów przez in- 
nych Hohenzollernów, od dłuższego już 
czasu, pozwala przypuszczać, że rewe- 
lacje komunistów nie są dalekie od 
prawdy. ; 
KRWAWE ROZRUCHY W NOWYM 


JORKU I INNYCH MIASTACH. 
AMERYKAŃSKICH. 


NOWY JORK, 22. 4, Wczorajsze roz 
ruchy w Nowym Jorku, w świetle ra-- 
portów lekarskich przedstawiają się 
tragicznie. Rany odniosło kilkadziesiąt 
esób, przeważnie kobiet i dzieci. 

Tum bezrobotnych manifestował 
ped ratuszem. Niesiono transparenty 
z napisami: „Walker chce piwa, a my 
chcemy chleba“, „Niech Morgan płaci“! 
„Chcemy państwowe; pomocy dla bez- 
robotnyeh“. 

Dwudziestu demonstrantom udało 
się wtargnąć do gabinetu burmistrza 


Walkera, których jednak nie przyjął. 


Gdy przed ratusz przytyła polieja 
piesza, manifestanci powitali ją kamie- 
riami. Wtedy policja konna wykonała 
szarżę, po której na placu pozostało 
moeóstwo kobiet i dzieci stratowanych 
kopytami końskiemi. 

Podobne zajścia rozegrały się w Fi- 
ladelfji, gdzie dochodziła do licznych 
utarczek z policją. 


© 


BROŃ ZACZEPNA DO DYSPOZYCJI 
LIGI NARODÓW. 
Kompromis angielsko - francuski. 


GENEWA, 22. 4. Generalna komisja 
konferencji rozbrojentowej przy„ęła 
dziś o g. 11 m. 30 rano angielski projekt 
rezolucji o jakościowem rozbrojeniu, z 
zastrzeżeniem Simona. 

Zastrzeżenie polega na tem, że ma na 
stąpić umiędzynarodowienie ciężkiej ar 
tylerji, czołgów i innych rodzajów 
t. zw. broni ofensywnej. Wysunięcie te- 
ge uzupenienia było spowodowane chę 
cią dojścia w przyszłości do kompromi- 
su z delegatami francuskimi na wal. 
nem zgromadzeniu. 

Delegat niemiecki Nadolny zastrzegł 
się, że według niemieckiego punktu wi- 
dzenia, ciężka broń ofensywna nie po- 
winna być umiędzynarodowiona, lecz 
zniszczona. 

Litwinow wypowiedział się za pier- 
wotnem brzmieniem tekstu angielskie- 
go bez poprawek. Sędziwy przedstawi- 
eiel Węgier, hr. Aponyi oświadczył, że 
między tekstem zasaduiczym a tekstem 
poprawionym nie widzi zasadniczej 
różnicy i 


aera 


Jak wiadomo, na poniedziałek 18 
kwietnia wszystkie nasze partje ro- 
botnicze z socjalistami na czele, 0- 
głosiły strajk jednodniowy. J ednak- 
że i tym razem tak samo, jak to było 
ze strajkiem powszechn;m, który 
chcieli wywołać socjaliści, robotnicy 
rolni okazali się mędrzejsi od swo- 
ich przywódeów. Na pół miljona bli- 
sko robotników rolnych, zatrudnio- 
nych po większych folwarkach, straj 
kowało zaledwie 25 tysięcy robotni- 
ków, t. j. 5 tylko procent. Najwięcej 
robotników rolnych strajkowało w 
województwach - zachodnich — w 
Wielkopolsce i na Pomorzu. Copraw 
da, powodem strajku był nietyle mo 
że posłuch dla agitatorów  partvj- 
nych, ile zaleganie przez wielu wła- 
ścieieli folwarków z wypłatą pensji 
i ordynawji robotnikom. 

Właściciele ziemi znajdują się 
niewątpliwie w położeniu ciężkiem. 
Po zbiorach zeszłorocznych, w ter- 
minie jesiennych wypła*, ceny zboża 
były bardzo niskie, 

Właściciele. folwarków- musieli 
sprzedać daleko więcej zboża, aniże 
li zamierzali na zaspokojenie termi- 
nów jesiennych. Nie starczyło potem 
zboża, ani pieniędzy u wynagrodze- 
nie ordynarjuszów. í 

Trudno jednak dziwić się robot 


nikom rolnym, którzy od wielu już . 


miesięcy nie oglądali ani grosza pie 


niędzy, ani ziarnka zboża za. pracę 


swoją, że dali ucha podszeptom 
strajkowym. Gdy ta przyczyna zo- 
stanie usunięta, gdy pretensje ordy- 


narjuszów będą zaspokojone choćby - 


częściowo tylko, nie będzie im się śni 
ło nawet o żadnym strajku. 
Robotnicy rolni, jak się okazuje, 
rozumieją nawet, że wynagrodzenie 
ich musi być nieco zmniejszone. 
Skoro górniey musieli zgodzić się na 
zmniejszenie zarobków, skoro rolni- 
cy zarówno więksi, jak i mniejsi po- 
nieśli w roku ubiegłym ogromne 
straty wskutek spadku cen zboża, 
bydła, nierogacizny, to i ordyna: ju- 
sze rolni muszą coś niecoś ustąpić. 
Próba na szezęście, nieudana. wywo 
łania strajku obecnego wśród robot 
ników rolnych, była z tego powodu 
godna potępienia, że przywódcy par 
tyjni nie czekali na wyniki komisji 
rozjemczej, która ma zdecydować, w 
jakich granicach może być obniżone 
wynagrodzenie robotników rolnych. 
Strajk obecny wykazał, jak niesłu- 
szne są przechwałki _ socjalistów, 
którzy głoszą, że za nimi stoi stuty- 
sięczna armja robotników rolnych. 
Właśnie w województwach środ- 
kowych, gdzie  Kwapiński jako 
„król fornali* głównie przechwalał 
się swymi wpływami, strajkowało 
najmniej robotników (zaledwie. 1500 
w 54 folwarkach). Setki tysięcy, jak 
widzimy, stopniały do półtora ty- 
siąca. Zarazem jednak strajk obecny 
wykazał, że „narodowcy“, którzy się 
przechwalają, że celem ich jest wal- 
ka z międzynarodówką soejalistycz- 
ną, bynajmniej nie są lepsi od socja 
listów. Właśnie w województwach 
zachodnich, na Pomorzu i w Wielko 
polsce służba folwarczna zorganizo- 
wana jest przez narodową partję ro- 
botniczą (NPR), która nie gorzej od 
socjalistów potrafiła wyzyskać na 
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CWIARTKĘ LOSU 


I-ej klasy 25 loterji 
otrzyma każdy posiadacz wygra- 
nej stawki 
W KOLEKTURACH 


Józefa HLAWSKIEGO 


w Sosnoweu, 3-g0 Maja 23, 

w Będzinie, Małachowskiego sb 
w Dąbrowie Górn. 3 go Maja 4 | 
w Zawierciu, 3-go Maja 1, : 
w Grodźeu, Kościuszki 3, 
w Czeladzi, Kościelna 3. 
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JTNICY ROLNI NIE POSZLI NA LEP STRAJKI 


swoją korzyść rozgoryczenie robot- 
ników, wywołane zaległością w wy- 
piace pensji i ordynacji 

Okazało się raz jeszcze, że hasła 
partyjne dobro są do bałamucenia 
wyborców podczas głosowania do 
sejmu. Wtedy to napewno ,„enperow 
cy“ psy wieszali na soejalistach. 
PEATAS: 


instytut porady zawodowej | 
i pracownia ps;chstechniczna w Susnowcu  . 
odgrywawielką rolę w przyszłym życiu naszei młodzież , 


Można z calą pewnością twierdzić, że 
niewiele jest osób w Zagłębiu, które 
wiedzą o istnieniu instytutu porady za- 
wadowej i pracowni psychotechnicznej 
w Sosnowcu, o jego roli i znaczeniu. ja- 
kie odgrywa w życiu młodych ludzi, któ 
ray po ukeńczeniu tej czy innej szkoły, 
obierają sobie zawód i wciągają się w 
twardą pracę codzienną. |. 

W państwach zachodnio - europej- 
skich rola instytutów ; sychotechnicz- 
nych jest już oddawna należycie przez 
szerokie rzesze ludności doceniana. U 
nas, niestety, pełnej świadomości w tym 
kierunku dotychczas jeszaze niema. 


Każdy, kto wstępuje w sztanki samo- 
dzielnego życia, winien udać się prze- 


dewszystkiem de instytutu i poddać sie- 


gruntownemu badanin. Wynik tego ba 
dania decyduje bezsprzecznie o kierun 
ku jego pracy, mówiąc ściśle, o jego za- 
wodzie. ; 

Wieleż to osób wybiera sobie, dajmy 
na to, zawód ślusanza, czy tokarza. 


Jakież spotyka tego człowieka rozcza 
rowanie, kiedy po upływie pewnego cza 
su przekonuje się, że zawód przez niego 
obrany nie edpowiada mu zupełnie, że 
nie jest w tym kierunka uzdolniony. a 
rolota, którą wykonywa idzie mu cieżko 
i nie jest wydajną. 


Rzea: zupełnie zrozumiała, że tego ro 
dzaju praca wyczerpuje nadmiernie je- 
go siły, usposabia go de życia budzi w: 
nim wstręt do swego zawodu. Jest to zło. 
którego niestety później nie można na- 
prawie. Człowiek ten cierpi przez całe 
życie. j ę : 

Jednym z kardynalnych warunków 
w życiu każdego człowieka jest umiło- 
wanie swej praey, praca w tym czy in- 
nym zawodzie przedewszysikiem musi 
dawać ezłowiekowi zadowolenie. 


Chcąc uniknąć przykrych w życiu 
rozczarowań, każdy człowiek obierający 
zawód, powinien udać się do instytutu 
psychotechnieznego i poddać się bada- 
niu. Tam wykażą mu jego uzdolnienia 
i skierują na właściwe tory. z 

Człowiek zbadany w instytucie roz- 
czarowania w swej pracy mieć nie be- 
dzie. Instytuty psyehoiechniczne odkry 
wają bardzo ezęsto w wielu ludziach 
wybitne talenty, z szego najczęściej 
dany człowiek nie zdaje sobie wupełnie 
Sprawy. 

Instytut porady zawodowej i pracow 
ni psychetechnicznej w Sosnowcu, ist- 
niejący od roku 1927, ma już za sobą bo 


gaty dorobek. Najlepszą ilustracją dzia. 


łalneści tej niezmiernie _pożytecznej 
placówki będzie sprawozdanie ogólne 
za rok ubiegly. 

Instytut psychotechnia:ny w Sosnow 
cu, jak to już wspominaliśmy, istnieje 
„od roku 1927. W okresie tym przechodził 
szereg reorganizacyj, spowodowanych 
bądź to brakiem odpowiedniego pomiesz 
ezenia, bądź też należycie przygotowa- 
nego personelu. i 

W roku sprawozdawczym 1931, dzię- 
ki usilnym staraniom zarządu w 080- 
bach pp. dyr. inż. Waelawa Kmyżkiewi 
cza, inspektora pracy Niż. A. Federowi- 
cza, inż. J. Jakobiego i inspektora szkol 
nego p. Luchowca — instytut wyka- 
zał nader intensywną działalność, a pra 
cą swą objął teren eałeso Zaglebia Dąb- 
rowskiego. : 

O wielkiej potrzebie istnienia insty- 
tutu w Zagłębiu świadczy najlepiej 
fakt zwracania się do instytutu szeregu 
instytucji i szkól o przeprowadzenie ba 
dań psychotechnicznych, lub udrielanie 
porad. 

Jako instytucja o charakterze spo- 
łecznym instytut czerpie fundusze prze 
ważnie z subweneyj min. przemysłu i 
handlu i z wpływów od członków to- 
warzystwa, jak izby rrsewmieślniezej w 
Kielcach, samorządów Sosnowca i Be- 
dzina, towarzystwa przemysłowców, 
izby przemysłowo - handlowej i od po- 
szczególnych jednostek. 7 

Pionierem psychotechniki _ polskiej 
jest naczelnik wydziału min. przemysłu 
i handla inż. Hauszyld, który uznał ko 
nieczność stałych dotacyj rządowych 
dla instytutów. 

Kierownictwo instytutu psychotech- 


nicznego w Sosnowcu spoczywa W rę- 


kach dr. B. Biegeleisena, kierownika in 
stytutu psychotechnicznego w Krakowie 


oF DIA ZKE REZ EELA PRE TE PARZE PZW ZEIT 


_sanowiły iesty inteligonejj Otisa 


"szkół powszechnych instytut przeprowa 


szewekim 75 proc i fryzjerskim 73 proc) 


“mi technicznemi, 


_artystyoznym i rolniczym. d 


zalo się 55 proc, zaś keńczyć szkoły za 


SE ANY: 


Dziś, gdy do wyborów daleko, ei sa 
mi „enperowcy* idą ręka w rękę 
socjalistami, bałamueąc robotnikóy 
rolnych. $ 
Ale dużo się zmieniło, bo sam 
ludność nauczyła się poznawać na 
farbowanych lisach. sg 
Antoni Sądek. - 


r1 I 


a 


i inż. J. Jakobiego. Stały zaś personel 
instytutu stanowią pp. L. Bąk, I. Uler. 
tówna i M. Opałkówna. W ub. roku spra 
wozdawewym, dzięki poparciu inspekto« 
ra szkolnego p. Luchowca, poddano ba. 
daniom psychotechnicznym wszystkich 
uezniów 7-mych oddziaiów w Sosnowcu 
Będzinie i Dąbrowie. Ogółem zbadano. 
844 osoby, z czego w Sosnowcu — 107, 
w Poadzinie — 177 i w Dąbrowie — 460 

Punkt wyjścia dla powyżsrych badań 
przeróbce dr. Biegeleisena i testy pos 
radniectwa zawodowego. W wyniku 
przeprowadzonej później statystyki 0 
kazało się, że Średni iloraz inteligencj 
uczniów szkół powszechnych Zagłębia 
nie przekracza lia:by 133, co wskazywa 
loby na przeważającą liczbę uczniów. 
6 zdolnościach przeciętnych. Oprócz 


duił badania w szkołach zawodowych 
Zagłębia. W szkole rzemieślniezo - prze 
mysłówej męskiej w Sosnowcu przepro. 
wadzono badania zbiorowe i indywitu 
alne wśród 125 uczniów, kiórzy odbywa 
ją swą praktykę na 3-ietnim kursie ślu 
sarskim. i : i 
W szkolnictwie zawodowym poddane. 
badaniom psychotechnirenym wszyst 
kie oddziały żeńskie szkoły rzemiesł 
w Sosnowcu. A 
Zbadano ogółem 69 osób. 4 
Okazało się, że w dziale krawieekim 
posiada uzdolnienie 109 proe, modnixr= 
skim 108 proe., kamas”niczym 100 proc, 


Dzięki inicjatywie inż. żebrowskiczo 
b. dyr. szkoły technicznej w Sosnowcu, 
która obecnie znajduje się w katowi- 
cach, w ub. roku poddani zostali bada- 
niom wszyscy uczniowie. Zbadano testa 
według układu ur. 
Biegeleisena 239 uczniów. 

Zbadano również 14 wychowanków, 
sierocińca w Ząbkowicach. Poza bada: 
niem i poradnietwem zainicjowano an= 
kiete, mającą wykazać de jakich zawo: 
dów skłaniają się uczniowie szkół powe 
szechnych Zaglębia Dabrowskiego. Dru 
ki te, pod opieką nauczycielstwa, zosta + 
ły przez dzieci wypeluiene. W wyniki: 
ankiety na 370 odpowiedzi okazało się. 
że wśród chłopców do rzemiosła wypos- 
wiedziało się 37 proc, handlu 15 procy” 
do dalszych studjów 18 proc, do wojska. 
18 proc., 12 proc. skłania się w kierunku 


Wśród dziewcząt pierwsze miejsce 
zajęły zawody umysłowe. dalej hand!0-- 
we, rzemieślnicze, artystyczne i rolni< 
cze. Ohcących kontynuować studja w. 
kierunku zawodów umysłowych oka- 


wodowe — 38 proc. ARE 
Studjując zastosowanie wyników an 
kiety. dochodzi się do wniosku, że mia 
dzież męska Zagłębia Dąbrowskieg 
skłania się raczej w kierunku zawodów > 
praktycznych — rzemieślniczych, co 7ga 
dza się vz charakterem iej części naszego 1 
kraju. Psychikę młodzieży żeńskiej chai 
rakteryzuje więcej dążność do zajęcia 
stanowisk intelektuałnych, do czego 
skłaniają motywy praktyczne. 


Tak więe działalność instytutu w ro- 
ku sprawozdawczym obejmuje łącznie | 
1524 osób badanych zbiorowo i 265 indye- 
widualnie przy dużej różnorodności ca- 
wodów, jak i również samych badanych. 


Radość życi 
traci wiele ludzi, któryca dręczą okro-. | 
pne bóle reumatyczne i nerwowe. Lecz 
niema powodu do rozpaczy, gdyż Ju 
wiele tysięcy cierpiących odzyskało 
swe zdrowie przy pomocy Togalu. Ta 
bletki Togal bowiem zwalczają te nie- 
domagania, wstrzymując nagroma= 
dzanie się kwasu moczowego, który jak. 
wiadomo, jest przyczyną tych cierpień 
Nieszkodliwe dla serca, żołądka i innych 
organów. Spróbujcie i przekonajcie się 
sami, lecz żądajcie we wlasnym intere 
sie tylko oryginalnych tabletek Togal i 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Nr. MI. Że, 


r. 


Pogrzeb ś P. ks. szambelana Franciszka Plenkiewicza 


wypadi wczoraj impońuiąco. 


| Wozoraj odbył sią pogrzeb $. ps 
ks. szambelana Franciszka Plenkiewi- 
eza, który ‘stal się jedną wielką mani- 
festacją mieszkańców Sosnowca. Tak 
wspaniałego pogrzebu dawno Sosno- 
wiec nie widział. Jest to dowód uczuć, 
jakie żywili mieszkańcy Sosnowca dla 


swego Pasterza, za jego ofiarną, niestru. 


dzoną pracę na polu duszpasterskiem i 
społecznem. 

Według zapowiedzi, o godz. 9 rano 
rozpoczęło się uroczyste żałobne nabo- 
żeństwo z udziałem przedstawicieli 
władz państwowych, miasta, sądu, róż- 


` nych organizacyj społecznych, kultu-- 


rałnych, przedstawicieli  organizacyj 
katolickich, straży ogniowych, harcer- 
stwa, sokołów, związku- 
szkół średnich i powszechnych ze 
sztandarami. 
było duchowieństwo z sekretarzem gə- 
neralnym kurji biskupiej ks. prałatem 
. Zimniakiem na czele, który przybył na 
pogrzeb w zastępstwie bawiącego obe- 
enie w Jugosławji J. E. ks. biskupa dr. 
Kubiny. W uroczystościach pogrzebo- 
-~ wych wzięło udział 


. wiereia, ks. Białecki z Kiele, ks. Toma- 
i sik z Kazimierzy Wielkiej, ks. prałat 
Piasecki z Miechowa. ks. Mirecki i ks. 
Wróbłewski z Częstochowy, ks. Jatewiłt 
, © Częstechowy, księża dziekani Jankow 


- sey z Radomska i Brzeznicy, ks. Mło- 


- tek z Wielunia, ks. Kańtoch, ks. Kwiat- 
- kowski z Kremolowa, ks. Pluciński z 


` Ząbkowic, ks. Gacek z Kivbucka, ks. Ła 
- piński z Sączewa, ks. Iłsmarończyk z . 


. 


- Dobroszyce i inni. 


Przy głównym ołtarzu nabożeństwo 
- eelebrował generalny sekr. kurji. bi- 
"skupie; 
ksieży Kańtocha i Tockowieza. Jedno- 
- eześnie przy czterech oltarzach odpra- 
: wiane były msze żałobne. Odprawili je: 
"ks. ks. kanonik Frelek z Qlkusza, Mlo- 
"tek z Wielunia, prefekti Rubik i ks. 
Kwiatkowski. 

Eksporte prowadził ks. prałat Gola. 
Kazanie wygłosił ks. probosza: Peche 
: z Będzina. 


Po nabożeństwie, które przeciągneło 
się do godz. 11, uszeregewał się kon- 
dukt pogrzebowy na czele z orkiestra- 
„mi i sztandarami. który przeszedł uli- 
cami: Kościelną, Małachowskiego, 
3 maja, Piłsudskiego, Aleją i na emen- 
_ tarz. 

Na czele konduktu szła orkiestra gór 
nicza, poczem postępowały delegacje 
poszczególnych organizacyj ze sztanda- 
rami i wieńcami na czele, szkoły śre- 
dnie i powszechne, aarcerstwo, straże 
ogniowe, związki i stowarzyszenia itp. 
Ogółem naliezyliśmy. nie licząc chorą- 
“gwi kościelnych, 66 sztandarów, a więc 
na pogrzebie reprezentcwanych było 
tyleż organizacyj. 


Trumnę ze zwłokami Ś. p. ks. Fran- 
ciszka Płenkiewicza nieśli sokoli. Za 
trumną jechał czterokonny karawan, a 
następnie sznur pojazdów i samocho- 
dów. ; 

Wśród obeenych, biorących udział w 
pogrzebie, zauważyliśmy pp.: preze- 
sa sądu okręgowego OLęchowskiego, ko 
misarza Kuźniaka, dyr. Mazura, pprok. 
Dobromeskiego, sedwiego  Kańskiego, 
inspektora Luchowea, prezesa izby prze 
mysłowo - handłoweji  Gadomskiego, 
dyr. Raźniewskiego, red. T. Opiołę, dyr. 
Woźniaka, zastencę komendant PKU. 
w Sosnowcu kpt. Piotrowskiego i dr. 
Rydera. 

Na pogrzebie obecny był również, 
będąc w przejeździe prze, Sosnowiec, 
b. minister pracy i opieki społecznej 
Darowski, który uczestniczył w konduk 
eie pogrzebowym, a na cmentarzu wy- 
głosił piękne przemówienie w imieniu 
eentrali polskiego czerwcnego krzyża, 
którego Zmarły, jak wiademo, był pre- 
zesem oddziału sosnowie::5iego. 

Nad otwartą mogiłą pierwszy prze- 
mówił ks. prefekt J. Sobtzyński, który 
scharakteryzował działalność społeczną 
fp. ks. szampelana Piers'ewicza, wy- 
kazując Jego niepospoliwe zalety, nie- 


hallerczyków, 


Licznie reprezentowane: 


ogółem 68 księży. 
Między innymi z przyjezdnych księży” 
: obecni byli: ks. prałat Zientara z Za-” 


ks. prałat Zimnisk w asyście =- 


złomny charakter i, wolę, -energię W: 


podjętych: przez siebie - pracach, - które. 


dowały zawsze bujno plony, przyczeza. 


podkreślił patrjotyam śp. ks. szamb- 
lana Plenkiewicza i Jegu działalność. 
narodową. 

Drugie zkolei przemów.cnie wygłosił 


dr. Budzyński w ¿mieniu miejscowego, 


społeczeństwa, następnie przemawiali 


w mieniu miasta kom. Kuźniak, następ. 


nje min. Darowski, którego przemówie 
nie wywarło na słuchaczach bardzo du_ 
że wrażenie. 


Min, Darowski mówił e działalno. 
ści śp. ks. szambelana Pienkiewicza w. 


polskim czerwonym krzyżu, przyczem 
podkreślił, że w pracy tej śp. ks. Plen 


kiewicz ma bardzo duże zasługi. Koń- 


cząc swe przemówienie min. Darowski 
oświadczył, ie przes śmierć Śjy S%AM- 


‘belana Pjenikewieza ponicsio stratę nie 


tylko Zagłębie Dąbrowskie ale i cala 
Polska. 

Dalej przemawiali pp.: Dusza w i- 
mieniu stowarzyszenia imqzów katolic- 
kich, Kalkowski w imieniu powstań- 
ców Śląskich, Misiórski w nienia. towa 


_rzystwa dobroczynności, jnż. Kaleński 


vy imieniu „Pracy Polskiej" i inż. Mor- 
czyński w imieniu stronnutwa narodo- 
wego. 

Na cmentarzu śpiewał uwie pogrze- 
bawe pieśni chór „Harfa“ z Pogoni pod 
batutą p. Godeckiego. Obliczają, że na 
cmentarzu obecnych byis około 15.080 
ludzi. 


Z działalności izby przem.- nandlowej 
w Sosnowcu. 


Pod przewodnietwam wiceprezesa 
Gruszczyńskiego odbyło się w izbie 
posiedzenie 
przez komisją polityki 
sprawie elektrycznej. 


handlowej, w 


Radca prawny Braun przedstawił 
stanowisko, jakie w tej kwestji zajęły 
inne izby. poczem przeprowadzona Z0- 
stała wyczerpująca dyskusja. 

Na propozycję r. Sapera ustalono 
przedewszystkiem, że izba w sprawie tej 
zajmować może stanowisko jedynie ja- 
ko reprezentantka interesów przemy- 


- słu i handlu, nie zaś szerokich “rzesz 


konsumentów. 


Ustalono następnie, że powoływanie 
rzeczoznawców w obocnem - stadjum 
sprawy nie byłoby celowem, a mogłoby 
być potrzebne jedynie w tym wypadku, 
gdyby w związku z ewentualnem zwró 


eniem się do izby o arbitraż okazała 


się konieczność wydania przez izbę opi- 


nji w sprawie kalkulacji cen prądu 
- elektrycznego. 
Podkomisja uznała natomiast za 


wskazane kontynuowanie nadal bezpo- 
średnich pertraktacyj pomiędzy przed- 
stawicielami zainterescwanych organi- 
zacyj kupieckich, a elektrowniami i u- 
łatwianie przez izbę tego rodzaju bezpo 
średnich konferencyj. 


KONFERENCJE W SPRAWIE SCA- 
LENIA PODATKU QD OBROTU. 


W związku z opracowywanem przez 
izbę zagadnieniem scalenia podatku od 
obrotu, odbyła się w izbie konferencja 
branżowa przedstawicieli przemysłu re 


_stauracyjnego i handlu napojami alko 


holowemi, w sprawie objęcia sealeniem 


podkomisji, wyłonionej 


takich artykułów, jak wódki gatunko- 
we, wina gronowe i owceowe i miody. 
W najbliższym czasie odbędzie. sią 
szereg dalszych konferencyj  branżo- 
wych celem przedyskutowania kwestji 
scalenia innych wziętych pod uwagą 
w pracach izby artykułów, jak skóry, 
papier, cement, wapno, węgiel i t. p. 


SPRAWA KOLEJOWYCH KWOT 
ZALICZENIO WYCH. 


kolei państwowych w 
Radomiu zwróciła się izha w kwestji 
trudności, czynionych przez niektóre 
kasy towarowe, w szezególności w Wol- 
bromiu, eo do kompensówania nałeżno- 
ści z tytułu przewozów kolejowych z 
wierzytelnościami przedsiębiorstw prze 
mysłowych i' handłowych do kołei, z 
tytułu uiszezonych przez odbiorcę to- 
waru, a nie.otrzymanych jeszcze od 
władz kolejowych zaliczeń. W memorja- 


Do dyrekcji 


„le swym izba. wobae szczególnego obe- 


enie braku płynnej gotówki, prosiła o 
przywrócenie skasowanego sposobu Toz- 
liezania należności kolejowych. 


Ponadto wystosowała izba drugi me 
morjał do tejże dyrekcji kolejowej, do- 
magając się przyśpieszenia przez wła- 
dze kolejowe wypłaty nadawcy towaru 
zaliczeń, ponieważ — isk dotąd — kwo 
ty zaliczeniowe są stosunkowo późno (w 
ciągu dni 14) wypłacane przez kolej. 
Powoduje to dła sfer gospodarczych 
znaczne trudności i straty, jeśli się 
uwzględni, że wysyłka towaru za pobra 
niem kolejowem traktcwana jest jak 
sprzedaż gotówkowa, pieniądze nato- 
miast wpływają do nadawców z opóź- 
nieniem około jednego miesiąca, licząc 
w tem czas transportu tox aru. 


Najpierw uduszone, a później zagrzebane w mrowisku 


DALSZE SZCZEGÓŁY PONUREJ ZBRODNI POD OLKUSZEM. 


Wczoraj  donesiliśmy o wypadku 
zagnzebania przez Helenę W. swego no 
worodka w mrowisku w lesie Mazaniee 
pod Olkuszem. Badana przez policją 
p. Hełena zeznała, że dziecko miało się 
udusić podczas jej zemdlenia i jako 


nieżywe zagrwebała w mrewisku. 


Tymczasem sekcja zwłok dziecka wy 
kazała, że zostało ono uduszena, gdyż 
w przełyku i jelitach niemowlęcia zna- 
leziono patyk długości 13 em. 


Rozwiązanie rady m. Wolbromia. 


Rozporządzeniem p. wojewody kie- 


leckiego z dnia 20 bm. rada miasta 
Wolbromia została rozwiązana. 
Wiadomość ta nadeszła do staro- 


stwa olkuskiego w dniu wczorajszym. 


Sprawowanie dotychczasowych obo- 
wiązków i załatwianie bież. spraw po- 
wierzono magistratowi na zasadzie 0- 


bowiązujących przepisów. 


Schwytanie spryinel przemytniczki w Sosnowcu. 


Wczoraj schwytano w. Sosnowen 
sprytną ślązaczkę, / która dostarczałą 
kupcom sosnowieekim towaru, pocho- 
dzącego z przemytu. 

Przy wyjściu z tramwaju  katewi- 
ekiego przy ul. 3 maja, zatrzymana Zo- 
stala Marta Zawadówna z Rudy “la- 
skiej. Przeprowadzona rewizja osthista 
w. komisarjacie ujawniła ukryte pod 


bielizną 68 par pończoch jedwabnych 
i trzy kilgramy skarpetek męskich, któ 
re sprytna dziewczyna schowała w pa- 
rasolce. 

„Obfite“ kształty dziewczęcia zwró- 
ciły uwagę urzędników celnych, którzy 
przyjechali razem z Zawadówną tram 
wajem i w Sosnoweu dokonali rewizji. 


sur: F 


KRONIKA, 


KALENDARZYK. 
Dziś: Wojciecha 
Jutro: Jerzego 
Wschód słońca: 4.39 
Zachód słońca: 18.47 


RADJO 


WARSZAWA. 


Sobota 23 kwietnia. 


1120 Kom. meteor. 11.45 Codzienny 
przegl. prasy polskiej. 11.58 Sygnał. czę 
su z Warsz. 12.05 Program na dz. kież 


*1210 Poranek szkolny ze Lwowa. 12. 


Muzyka lekka. 18.20 Urz. kom. Państwi 
Inst. Met. 18.35 Arje 1 pieśni. płyty. 14.4 


Piosenki Warsa płyty. 15.05 Kom. go pd . 


darczy oraz giełda. 15.15 Kom. Gł Zw 
Straży Poż. 15,25 Przegląd najnowszych 
wydawnietw perjodycznych. 15. 45 Kon 
Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i ryba* 
ków. 15.50 Transm. ze Lwowa. 16.20 Od: 
czyt. pt. „Stanisław Wyspiański“. 16.44 
Koneort. 17.17 Odczyt pt. „Jak zw waiczał 
głupotę”. 17.85 Audycja z cyklu „Instru 

menty i głos ludzki w muzyce“. 12.04 
Słuchowisko dla dzieci starszych. 1800 
Muzyka. 18.50 Rozmaitości. 19.15 Skrzyn 
ka pocztowa. 19.25 Program na dz. nast 
19.30 Wiadomości sportowe: 19.35 Płyty 
19.45 Prasowy dziennik radjowy. 20.00 
„Na widnokręgu”. 20.15 Muzyka lekka 
21.55 kelieton pt. „Ludzki  konserwa 
tyzm“. 22.10 Utwory Chopina. 22. 40 Do- 
datek do: pr. dz. radj. 22.45: Urz. Kon, 
EBY. In. Met. i kom. pol. 22.50 Muzy- 
za tan. 


WARSZA WA. 
Niedziela 24 kwietnia. 

10.00 N Nabożeństwo ze Lwowa. 11.35 
Odczyt misyjny. 11.58. Sygnał czasu z 
Warsz. 12.05 Program na dz. bież. 19:18 
Urz. kom. met. 12.15 Poranek synt. zsFil 
harm. Warsz. 14.00 Odczyt pt. „Odszkodo 
wanie ogniowe“. 14.20 Koncert: orkiastry 
wiejskiej. 14.40 Odczyt pt. „Pewne uster 
ki w karmieniu zwierząt pod względem 
zdrowotnym. 15.00 D. c. koncertu ork. 
wiejskiej. 15.55 Program dla:dzieci 16.20 
Muzyka lekka. 16.40 Przegląd czasopism 
kobiecych. 16.55 Płyty. 17.15 Odezyt pt. 
„Św. Jerzy patron trzód”. 17.39 Wiado- 
mości przyjemne i poż. 17.45 Koneert po 
poł. 19.00 Rozmaitości. 19.45 Słucttowisko 
ze Lwowa. 29.15  Koneert popul. 21.45 
Kwadrans literacki. 22.00 Recital locie: 
pianowy. 22.40 Urz. Kom. Państw. Inst. 
Met. i kom. policyjny. 22.45 Wiadomości 

sportowe. 28.00 Rewja z Warsz. 


KATOWICE 
Sobota 28 kwietnia. 


11.45 Codzienny Przegląd Prasy. Półs. 


skiej z Warsz. 11.58 Sygnał czasu z Wzmui 
1210 Poranek szkolny ze Lwowa: 12:45 


Płyty gram. 13.20 Kom. meteor. z Warsz. 


14.55 Kom. Pols. Zw. Zrzeszeń Gospod: 
Woj. Śl. 15. 05 Transm. z Warsz- 15: 

Intermezzo muzyczne. 15.25 Przeglądewy” 
dawnietw perj. z Warsz. 15.59 Audycje: 
dla chorych ze Lwowa. 
Warszawy. 15.40 Skrzynka poeztowasdła: 
dzieci. 17.10 Transm. z Warsz. 18.50. Rome 
maitości, program na dz. nast.. oraz 


kom. T. P. 19.05 Feljeton sportowy. 194%. 
Transm. z Warsz. 22.50 Program næ dz... 


nast. 22.55 Muzyka lekka i tan. 
o0o--— 
TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


Dziś w sobotę, 23 bm o godz. 8.80 w. 
po cenach popularnych od 80-gr. do 2.60 
zł, „Szkoła kokot“, komedja-w.3 aktach 
Armonta i Gerbidona w. przekładzie 
Włodzimierza Perzyńskiego, 

Ww niedzielę, 24 bm. popołudniu.e g. 
4-ej — „Tak się zdobywa kobiety“, lekka 
komedja w 4 aktach L. Verneuiła. Ceny 

popularne od 80 gr. do 2.60 zł.. 

W niedzielę wieczorem o godz. 8.30— 
„Szkoła kokot“. Ceny popularne od 80 
gr. do 2.60 zł. 

wW próbach głośna sztuka: Vicki 
Baum „Ludzie w hotelu“. Oryginalna i 
ciekawa sztuka w 15 obrazach wysta- 
wiona zostanie z udziałem całego zespG 
łu, oraz licznych statystów pod reży- 
serją J. Gołaszewskiego. 


Ogólna. 


(o) Zatarg o płace w rolBietwie. Nad 
zwyczajna komisja pojednawczo - roz- 
jemcza, powołana przez ministra pracy 
i opieki społecznej dla rozstrzygnięcia 
zatargu o płace robotników rolnych 
na terenie pięciu województw central- 
nych, rozważa obecnie szczegółowo po- 
stulaty pracodawców 1 pracowników. 

Wydanie przez komisję orzeczenia 
spodziewane jest w dniach najbliższych 
Komisji przewodniczy główny inspek- 
tor pracy, dyr. Klott. 


BÓLE NERWOWE I GŁOWY u. 
śmierza i usuwa szybko i skutecznie 
Tozal. Nieszkodliwe dla serca, żołąd- 
ka i innych organów. Tysiąca udręczo_ 
nych odzysk ało przy pomccy, Togalu 
swe zdrowie! Wypróbujcie więc sami 
dziś jeszcze, lecz żądajcie tylko orygi- 
nalnych tabletek Togal —- niema bo- 
wiem nie lepszego! We wszystkich 
aptekach. Cena Zł. 2. 


16.20 Odczyt: w 


agłarea, zam. przy ul. 


- ga zo o yi ryz 
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Z KIELC. 


x) Zatwierdzone buńżety. Wojewo- 
da kielecki zatwierdził preliminara 
budżetowy na rok 1932-28 powiatowych 
związków komunalnych w Busku, San- 
doraierzu i Zawierciu. 

(k) Władze kasy doraźnych zapomóg 
pośmiertnych na województwo kielee, 
kie. Na ogólnem zebranie członków ka- 
sy doraźnych zapomóg w Mieleach do 
zarządu powołani zostali pp.: Buse, 
Górski, Dukalski, Kitliński, Kubski, 
Liss, łukaszewicz i Skrobacz, a do 
komisji rewizyjnej pp. Matyjaśkie. 
wiez. Niklas i Świerczyński. 
` Na prezesa zarządu wybrano p. Mar 
jana Kubskiego, naczelnika wydziału o0- 
kręgowej izby kontroli w Kielcach, na 
zastępcę prezesa p. A. Łukaszewicza, 
naczelnika biura okręgowej komisji 
ziemskiej i na skarbnika — sekretarza 
p. W. Kitlińskiego, emerytowanego na- 
czelnika rachuby okrevowego urzędu 
ziemskiego. 

(k) Władue spółdzielni mieszkanio- 
wej urzędników wojewódzkich. Po uzu- 
pełnieniu wyborów dokonanych w dniu 
30 marca rb. przez walne zebranie człon 
ków spółdzielni, władze tej spółdzielni 
na rok 1932 ukonstatowały się w nastę- 
pujący sposób: : 

Rada nadzorcza — Głazek Lucjan, 
Kubski Marjan, Marcinkowski Stani- 
sław i Kobos Jan. 

Zarząd — Feldman: Stanisław, £u- 
kaszewiez Apolinary, Namaczyński Ta- 
densz i Spiryn Leon. 

Na stanowiskach prezesów rady i za 

rządu zaszły zmiany, mianowicie preze 
sem rady zamiast p. Tarowskiego zo- 
stał wybrany p. M. Knbski, naczelnik 
wydziału okręgowej izby kontroli: w 
Kieleach, a prezesem zarządu zamiast 
p. Wieczorka p. A. Łukaszewicz, radea 
okręgowego urzędu ziemskiego w Kiel- 
cach. 
" (k) Baczność, podoficerowie rezer. 
wy! Zarząd kieleckiego związku podof. 
rezerwy zwołuje na dzień 26 bm. nad- 
zwyczajne zebranie, które ndbędzie się 
„w «sali sejmiku powiatowego o godzi- 
nie 6.30 w pierwszym, a « godzinie 7-ej 
w drugim terminie bez wzgledu na 
ieść członków, z następującym porząd 
kiem dziennym: odczytanie protokułu z 
ostatniego zebrania; sprawy organiza- 
cyjne: a) sprawozdanie delegatów ze 
zjazdu w Warszawie, h) sprawa sekcji 
samepomocy członk.; sprawy bezrobo- 
cia;ssprawa PW. i WE. wzięcie udzia- 
łu w święcie narodowym dan. 3 maja; 
wolne wnioski. 

Ze wzgledu na ważność cbrad obec- 
ność wszystkich członków bezwzgłęd- 
nie obowiązkowa. 

,Niezrzeszeni dotychczas podoficero_ 
wie rezerwy proszeni są © przybycie 
na pow. zebranie wraz z książeczkami 
wojskowemi, a to celem  ziciąenięcia 
"się w szeregi organizacji. z 

(© Ujęeie złodziei. Dnia 20 bm. o 


godz. 2-ej na nl. Bodzentyćskiej w 


"Kielcach patrol policyjny zatrzymał 
iBoracińskiego Aleksandra, zam. przy 
ml. Aleksandra nr. 2. Pielrzyka Slani- 
Bodzentyńskiej 
nr..16 i Kozakowa Mikołaja, zam. przy 
„ul. Niskiej. powracających z kradzieży 


“drobin u Niegosławskiego Szmula przy 
iml. Niskiej nr. 19. Pietrzyk i Boruciń-' 


«£ki-nieśli po jednej kurze. które ode- 
'brano i zwrócono poszkodowanemu. 
ŚSprawcy zostali zatrzymani i przeka- 
zani ido: dyspozycji wladz sądowych. 


Maż za miliony 
T (POWIEŚĆ) -emm 


‘Henryka po wyjeździe męża do- 
świadezyła uczucie tgi | swobudy. 
Powietrze, którem oddychała, zda- 
wało: się jej przyjemniejszem, pro- 
mienie słońca łagodniejszemi. Mo- 
gla pieścić dziecię swoje i nie ukry- 
wać się z macierzyńskiem uczuciem 
vrzed tym, który dał się już poznać, 
kim był rzeczywiście. 


Gdy doktór przyuył do willi : do 
wiedział się o wyjeździe hrabiego 
jakkolwiek wcale wie ciekawy se- 
kretów rodzinnych. pragnął jednak 
wybadać zręcznie hrabinę w nadziei, 
czy nie otrzyma jakiego wyjaśnie- 
nia wypadku, jaki go spotkał w dniu 
poprzednim, gdy wracał z willi Ro- 
ra. ; 

— Jakże pani czuje się dzisiaj? 
— zapytał. 

— Bardzo dobrze. doktorze. 

— Spokojnie pani spędziła noc? 

— Spokojnie i czuje się silniej- 
szą. 

— Gorączki nie ma pani? 

— Zdaje mi się. że nie mam. 

— Zobaczymy — szekł | wziąw- 
szy jej rękę. eawil kilka badał pnis. 

Przekonawszy się, że pacjentka 


r 


Los Gorgonowej sie decyduje... 


PRZYGOTOWANIA DO ROZPRAWY SĄDOWEJ JUŻ UKOŃCZONE. 


A zatem nieodwołalnie w poniedzia- 
lek rozpocznie się we Lwowie proces 
Emilji Margerity Gorgonowej, oskar- 
żonej © zbrodnię skrytobójczego morder 
stwa na osobie Elżbiety Zarembianki. 

Mimo rozmaitych sprzecznych wie- 
ści o stanie zdrowia oskarżonej, o jej 
ciąży i t. d., okazuje się, że rozprawa 
dojdzie do skutku i po sześciu dniach 
społeczeństwo dowie się o werdykcie 
przysięgłych, którzy zadecydują 0 wi- 
nie lub niewinności oskarżonej. 

Wstęp na sałę sądową będzie ogrom- 
nie zaostrzony i tylko osoby zaopatrzo- 
ne w bilety w pieczątką sądu i z podpi- 
sem prezesa Antoniewieza będą się mo 
gły dostać na salę rozpraw. 


KTO BĘDZIE ŚWIADKIEM NA 
ROZPRAWIE. 


Do rozprawy zostanie powołanych 
28 świadków i 4 biegłych, a nadto od- 
ezytane będą liezne protokuły. Wśród 
świadków znajdować się będą: archi- 
tekt Henryk Zaremba. Stanisław Za- 
remba, dr. Ludwik Csala, Zdzisław Czaj 
kowski, Rwalja Kamińska, Marja 
Lucht, Wiktor Arlet, Marjus Bauer, 
Adam Bejsarowicz, Waienty Lorch, Jó 
zef Nuckowski, Gusiaw Scheitzer, Sta- 
nisiaw Trela, Bronisława Beckerówna, 


Włodzimierz Bielecki, Bolesław Dmi- 
iruk, nadkom. Józef Frankiewicz, Olga 
Jezierska, Józef Kamiński, Helena Ka 
rasińska, Piotr Kiszakiewicz, Błażej 
Bazurozak, kom. Bolesław Respond, 
Helena Płocka, Zefja Opiołowa, Anto- 
ni Halemba i Marja Brengel. 

Jako biegli występować będą: dr. 
Karol Pirc, dr. Józef Dadiez, dr. Ma- 
rjam Westwalewicz i Jan Opieński. 

Wymienieni świadkowie i biegli o- 
trzymali już wezwania do stawienia 
się na rozprawę w dniu 25 kwietnia. 
Oprócz tych świadków, wystąpi jeszcze 
szereg innych, zaproponowanych w osta 
tnich dniach przez prokuratora i obroń- 
cę, a nadto niewątpliwie w trakcie sa- 
mego procesu wyłonią się nowi świad- 
kowie, którzy również mogą być powo- 
łani do rozprawy. Z tego powodu nale- 
ży się liczyć z tem, że rozprawa zapo- 
wiedziana na 5 dni — może potrwać 6 
do 7 dni. 

Zainteresowanie prccesem jest isto- 
tnie niebywałe, czego dowedem, iż do 
kaneelarji sądu lwowskiego od szeregu 
dni zgłasza się mnóstwe osób z prośbą 
6 bilety. Oczywiście prośby te nie mo- 
gą być uwzgiednione, ponieważ kon- 
tyngent biletów przeznaczony dla pu- 
hliczności, został już wyczerpany. 


Z KLUBU MOTOCYKLISTÓW 
W SOSNOWCU. 


Otwarcie sezonu 'etniego w klubie 
motocyklistów w Sosnawen, przy u- 
dziale przeszło pięćdziesięciu motocy- 
klistów z klubu miejscowexo oraz z 
Dąbrowy i Śląska wypadło imponująco. 
Z placu zbiórki przed dworrem ruszo- 
no na nabożeństwo do Pogoni, które 
odprawił ks. Pędzich Nastepnie w lo- 
kalu klubu por. Ślusarczyk wygłosił 


odczyt o znaczeniu motosykla w woj-- 


sku o przysposobienin metocyklistów 
do współpracy z wojskiem. RE 

Prezes klubu ze swej strony wezwa 
zebranych członków do vraey w tym 
kierunku i otrzymał zarewnienie. że 
ezłonkowie KMZD. z sały=b sił poprą 
dążenia zarządu, aby ub postawić na 
wysokości swego zadania. Po odezycie 
defilada motocyklistów  przemkneła 
przez Czeladź, Będzin Datrcwęe, Mysło- 
wice i Szopienice. Uroczystość zakończo 
no wspólnym obiadem w salach .,Lo- 
carna“, podczas którcgG _ wygłoszono 
kilka mów i wręczono prezesuwi klubu 
p. H. Levittouz artystycznie wykonany 
dyplom na członka konorewego klubu. 

Zarząd K. M. Z. © za naszem po- 
średnietwem przypo:rina wszystkim 
ezłonkom klubu, że jutra klub bierze n- 
dział w uroezysiem otwarciu sezonu 
letniego w klubie dabrowskim, a na_ 
stępnie udaje sie do Czerhowie celem 
zwiedzenia fabryki oiejów „Vaeuum 
Qil“. Zbiórka odbędzie się na placu 
przed dworcem punk.nalnie o godzinie 


znajduje się na dobrej drodze powro 
tu do zdrowia, usiadł przy łóżku i 
rozpoczął rozmowę. 

— Dawno już pani mieszka w 
Poveglia? 

— Pięć miesięcy... 

— A przedtem /zwiedzała pani 
Włochy? 


— Nie; przed wyjściem za mąż 
nie opuszczałam nigdy rodzieów. a 
oni nie lubili podróżować. 

— Mieszkała pani zapewne w 
Paryżu? 

— Bardzo mało, gdyż dziesięć 
miesięcy w roku przebywaliśmv na 
wsi pod Paryżem. 


— Pani jest tak mlodą, iż bardzo 
niedawno musiała wyjść za mąż. 
Najwyżej chyba przed rokiem? 

Henryka nie mogla ukryć wzru- 
szenia. które nie uszło bacznego oka 
doktora. tem więcej, gdy po chwili 
wahania. zarumieniła się i odrzekła: 


— Niema jeszcze roku... 

— Zna pani kogo w Wenecji? 

— Mąż mój znalazł tu jednego z 
dawnych przyjaciół, ale ja nie znam 
nikogo. 

-= Moja odpowiedź zadziwia pa- 
na? 

— Tak? — odrzekł lekarz, udając 
zdziwienie. 

— (Cokolwiek. 

— Dlaczego? 


ósmej rano, odjazd do Cztchowie _ z. 


Dabrowy o godzinie dziesiątej. 

7 KURSU PŁYWACREIEGO ZW. 

STRZELECKIEGO. 

Xomenda związku .trzeleckiego po- 
daje do wiadomości, że wyjazd wszy- 
stkich uczestniczek kursu pływackie- 
go, urządzanego przez komendę Z. S., 
do basenu w Katowicac!., nastąpi dzis 
pociągiem o godz. 1.45 ; 

Na stację mogą sie zgłosić również 
osoby nie zapisane jeszcze na uczestniez 
: ki kursu pływackiego. 
"EKS. „KINERETH — SRWE. „Jutrz- 

i nia 3:1 

©Onegdaj na boisku „Unii w Sosnow 
eu odbyły się koleżeń*kie zawody mię-- 
dzy. ŻES. „Kinerethć a SRWEF. „Jutrz. 
nia“, które zakończyły się  zwycię_ 
stwem  „Kinerethu' w stosunku 3:1. 
Bramki dla „Kinesel:a* zaobyli M. 
Rubin (2) i Esndon (7?) Ua „Jutrzni” 
honorową bramkę z Larnego zdobył 
Goldblum. Sedziował l. dobrze p. Pie- 


trzy. $ 
ZES. „KINBRETEH” 
: -pieniev. 

Dziś na boisku KKS. Rych“ w Ses- 
nowcu rozegrane zostana zawody kole- 
żeńskie między ZKS. „Kisercth” a KS. 
„Roździeń - Szopieniee. fioście wystę- 
puja w najlepszym sliadz'o. 

Wobec szerzących sie pogłosek o 
wstrzymaniu zawodów przyradających 
w Zagłębiu na dzień ! maja! komuniku 
jemy, że w dniu 1 maja wszystkie za_ 
wody sportowe odbe.ła ae normalnie. 


„ARożdzień-Sze- 


. — Gdyż miałem wczoraj pewne 
zdarzenie... 

— Jakie? 

— Gdy wszedłem na plac św. Mar 
ka, zatrzymała mię pewna osoba, któ 
ra, widocznie, bardzo żywo intere- 
suje się panią. gdyż nocy poprzed- 
niej znajdowała się Pcveglia i przy 
słuchiwała się jękom pani, a rozma 
wiająe ze mną z wielkiem wzrusze- 
niem zapytywała o zdrowie pani i z 
niezmierną radością przyjęła wiado 
mość, że pani ma się dobrze. 

— O kim pan doktór mówi? — 
zapytała Henryka niezmiernie zain 
trygowana. 

—0 młodym człowieku lat dwu- 
dziestu pięciu... 

— Czy to znajomy pański? 

— Nie. Widziałem go pierwszy 
raz w życiu. 

— Więc on nie jest 
nem? 

— Nie, jest francnzem. 

— Francuzem! — powtórzyła 
pani de Lucenay zdziwiona. 

— Zdawał się być niezmiernie u- 
trudzonym, cierpiącym i Wzruszo- 
nym. Ale wyraz twarzy jego zmienił 
się w jednej chwili. gdy się dowie- 
dział o dobrym stanie zdrowia pani: 
wyglądał wtedy, jakby spotkało go 
wielkie szczęście... 

— To dziwne! to dziwne! — po- 
wtarzała hr. de Lucenay. — Więc 
pan mówi, że ten młody człowiek 


wenecjani- 
U" 


Nr. 111. 


(k) Sport w dniu 3 msxia. W śred 
odbyło się w sali urzędu wojewódzi io 
go zebranie komitetu sporl+wego zwo 
łane z inicjatywy KS. „Strzelee” przy 
udziale przedstawicieli wszystkich klu 
bów i towarzystw sportowych, dzia. 
lających w Kielcach, celem Zzorganizo 
wania wspólnej imprezy sportowej ną 
dzień święta narodowego 3 go maja. Na 
zebraniu ustalono program, na który 
złożą się konkurencje lekkoatletyczne 
kolarski bieg na przełaj i mecz piłki 
nożnej klubu sportowego „Strzeleć* i 
W klubu sportowego „Czwar 
ak“. 


(k) Błąd drukarski. W onegdajsze; 
notatce z „Zabawy Wiosennej* zakrad 
się błąd drukarski, a mianowicie przeka 
zano na rzecz oddziału P. O. K. w Kiel 
cach kwotę 459.34 zł., a nie 2.459.34 zl. 


(k) Kradzieże. Herszlikowiezowi A, 
ronowi, zam. przy ui. Św. Leonarda nx 
5, w łaźni przy synagedze ua ul. War 
szawskiej skradziono spodnie, w któ 
rych znajdowało się 70 zł. 

— Bołdynowi Stanisławowi, zam 
przy ul. Marszałkowskiej nr. 2, wieczo« 
rem z niezamkniętego strychu jego do- 
mu skradziono spodnie, marynarkę, każ 
mizelkę i płaszez, łącznej wartości 77 
złotych. 


z SOSNOWCA 


(s) W gimnazjum  żeńskiem im. H 
Rzadkiewiczowej w Sosnowcu dziś w ga 
dzinach od 16 do 18 odbędzie się dla rox 
dziców i opiekunów udzielanie informa 
cyj o postępach uczenie w nauce w o- 
kresie trzecim b. r. szk. ; 

(s) Kursy społeczne. Zainicjowane 
przez zarząd sosnowieckiego oddziału 
polskiego związku zawodowego praco- 
wników przemysłowych i handlowych 
kursy społeczne, o czem przed kilka 
dniami pisaliśmy, rozpoczęły w dniu 20 
bm. swą działalność. 

Pierwszy wykład, wygłoszony w śro 
de w lokalu związku przez prezesa za: 
rządu głównego p. Włodzimierza Gruns 
walda obejmował historżę ruchu zawo- 
dowego.  Prelegent w dwugodzinnym 
wykładzie przedstawił zwięźle historję 
związków zawodowych pracowników u< 
mysłowych kilku organizacyj zawudo- M 
wych, z których niektóre posiadają 
zgórą sto lat istnienia, przedstawił po- 
czątkowy ich rozwój i przemiany, jas 
kim w ciągu długiego okresu istnienia 
ulegały. 

Zebrani bardzo lieznie słuchacze, w 
ilości 52 osób, z wielkiem zainteresowa- < 
niem wysłuchali wygłoszonej prelekcji, 
której ciąg dalszy omówiony zostanie 
w najbliższą środę dn. 27 bm. 

Drugi wykład, jaki odbedzie się dziś 
o godzinie 19.30 w lokalu związku, po- 
prowadzi mec. Henryk Rajzman, który 
mówić będzie o ogólnych zasadach pra 
wa. ` 
Zainteresowanie kursami dowodzi 
potrzeby ich założeniu i niewątpliwie 
dalsze wykłady cieszyć się będą nie- 
smniejszem powodzeniem, jak wykład 
pierwszy, obejmując serje niezmiernie 
ciekawych i aktualnych prcłekcyj z dzie 
dziny życia społecznego. 3 

(s) t8-lecie akademickiego kola za», 
głebian w Krakowie. W niedzielę, dnia 
24 bm. odbędzie się w Krakowie uro- 
czystość 10-lecia akad. koła zagłębian w 
Krakowie i wręczenia dyplomu cezłon- 
ka honorowego koła prof. dr. Witoldo- 
wi Wilkoszowi, kuratorowi A. K. Z. 


był wczorajszej nocy w Poveglia? 

— Był, gdyż sam mi to powie: 
dział. 

— Jak wygląda? 

— Bardzo przystojny... wzrostu 
trochę więcej niż średniego, szezup- 
ły, zgrabny, rysy regularne... podsta 
wa dystyngowana... twarz blada... 
niewielkie wąsiki... oczy niebieskie, 
brunet, włosy bujne... wyglądał na 
artystę... 

Iv. 

Henryka z uwagą *iuchała tego 
opisu i przypominała sobie, czy nie 
zna kogo podobnego. 

— (óż, nie wie pani, kto to mógł 
być? 

— Nie, panie — odrzekła, potrzą- 
sając głową. — Napróżno szukam w 
mych wspomnieniach; rysopis skre- 
ślony przez pana niepodobny do żad: 
nego z moich znajomych. 

— Pewna pani tegc? 

— Jestem zupełnie pewną. 


Szczerość Henryki była tak natu 
ralną i widoezną, że doktór doszedł 
do przekonania, iż  omylił się w 
swych przypuszezeniach i jeżeli w 
życiu jej była jakaś tajemnica i dra 
mat, to młody. nieznajomy człowiek 
nie miał w nim udziału. Mimo to w 
umyśle doktora powstało jakieś nie- 
określone powątpiewanie. Pożegnał 
ją i wyszedł. 


d. e. n. 
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i Stosunek prawa 
__ do nieletnich. 


Mgr. praw W. Auówna, członkini Æ. 
P:O.K. wygłosiła w Sosnowcu odezyt pi. 
„Stosunek prawa do nieletnich". 

Temat tak bliski, sereu każdej kobie 
ty. duże wzbudził zainteresowanie wśród 
słuchających. 

Prelegentka, w krótkości zaznajomi- 
ła audytorjum z systemam karnym, ste 
sowanym przez prawo, względem nie- 
letnich przestępców. 

Jak nas poucza mówezyni, wiek mio 
docianych przestępców, dzieli się na 3 
okresy: : 

Pierwszy okres obejmuje wiek do 18 
roku życia; w okresie tym, oskarżony 
nieletni, działa zazwyczaj bez premedy- 
tacji, to też kara wgłędem takiego prze 
stępey, prawie nigdy nie bywa  stose- 
aną : ZD 

Drugi okres rozpoczyna się od I®-go 
roku życia i trwa do lat 14-tu. Młodzież, 
zaskarżona o przestępstwo, a należąca 
do tej kategorii i wieku, z urzędu podle 
ga badaniu wszechstronnemu przez 8%- 
dziege, w celu wykrycia oy czyn prze 
stępcy nie jest społecznie szkodliwy, 
ezy był popelnicny z premedytacją i ja 
ki jest jego stopień rozwinięcia umysło 
wego. Zależnia od tyeh ckolieczności za- 
pada wyrok. R 

W trzeeim okresie wieku, najstarszy 
przestępea nieletni, którego czyny mo- 


gą pociągnąć aa sobą opłakane w skut- - 


kach konsekwencje, może oczekiwać 
przymusowego osadzenia w domu po- 
praweze - wychowawczym, lub ścisłego 
nadzeru rodziców, albo wychowawców. 

W tym wypadku musiałaby być 
zwrócona uwaga na sposób obchodzenia 
się z nieletnim przestępcą, trzeba go le- 
czyć, działać pedagogicznie, nigdy ina- 
czej. 

Na tym odcinku pracy społecznej, 
jak twierdzi prelegentka, instytucje spa 
"leczne - wychowawcze i odpowiednie or 
ganizacje, mają ogromne pole działania 
i niezmiernie ważne zadanie ochrony ea 
łego szeregu osobników nieletnich, 
przed stoczeniem się w przepaść nędzy 
moralnej. > z 

Jak dowodzi w dalszym ciągu mów- 

«wyni, wielce poważne znaczenie (wy- 
chowaweze) miałoby utworzenie się 
specjalnego sądownietwa dła nieletnich 
przestępeów. 
Nieletni przestępey siędzą na ławie 
oskarżonych, oczekując na swą kolejkę, 
przysłuchują sie różnym sprawom, © 
których nie powinni wiedzieć, w pocze- 
kalni zaś mają również sądową, brud- 
ną atmosfere. 

Przyspieszenie ieołaeji  niełętnieh 

 przestępeów, jest obowiązkiem społeez- 
nym. fnżerweneja społeczeństwa w tym 
wzelędzie mogłaby wiele zdziałać, prze 
łamać techniczne trudności, (brak środ- 
ków), i współdziałać z władzami. W kil 
ku sądach zrodzkich, możnaby utwo- 
rzyć specjalne, odrębue wydziały dla 
nieletnich, prawdopodobnie bez naraże- 
nią skarbu na większe koszta. 

W-swej pogadance prawniczej, pre- 
iegentka, objaśnia nas również w ja- 
kim kierunku najwięcej rozwija się 
przestępezość wśród niełetnich, Obycza- 
jowych pwestępców w tem środowisku, 
w porównaniu z zagranicą jest wględnie 
niewiełe; najwięcej powtarzających się 
spraw, bywa o kradzież. Nędza w jakiej 
żyją mieletni wytwarza tę skłonność, 
wzrastającą niestety, w niesprzyjają- 
yeh warunkach bezrobocia. 

P, Wrzeszez0wa. 
——000— 

i (s) Uroczystość poświęcenia sztan- 
daru. Klub młodzieży polskiej im. 
marsz. J. Pilsudskiego przy hueie w Mi 
lowieach, urządza w dniu 3 maja uroczy 
stość poświęcenia sztandaru klubowego. 
, „Komitet sztandarowy tej uroczysto- 
-ści tworzą: ks. Fr. Raczyński, minister 
J. Gallot, dyr. Wł Mazur, radca J. Ja- 
nik, inż. E. Szamborski, 
St. Hibner i sekr. J. Makuchówna. 

Program uroczystości zapowiada: 
godz. 10 rano msza św.; poświęcenie 

sztandaru w kościółku Najśw. Serca Je 

zusowego w Sosnowcu. złożenie wieńca 
na grobie nieznanego załnierza, wręcze- 
nie sztandaru klubowi, w salach kłubu 
wygłaszanie przemówień, wbijanie 
gwoździ oraz wpisywanie się w złotą 

księgę wieczystą i o godz. T-ej wiecz. w 

salach ochronki przy hucie uroczysta 

akademja. 


nie ujawnia się ten fakt 


prez. kiubu. 


Duch 


cara Mikołaja Il-go 


na seansie spirytystycznym. 


Interesujący i obfity w zdarze- 
nia seans spirystyczny odbył się nie 
dawno w Atenach w mieszkaniu pe 
wnego sędziego pod kierownictwem 
niejakiego Pauliny. | 

Wśród głosów, które rozbrzmiały 
z trąby, ustawionej na stoliku, zgło- 
sił się jeden, który określił się jako 
duch zamordowanego cara Mikola- 
ja II-go i ofiarował się, że paki 
dowodu prawdy na autentyczn 
swego twierdzenia. Przewodniczący 
seansu, pan Paulina uprosił o taki 
dowód, poczem trąba zażądała, aby 
pokój + 

zaciemniono. 

Dla kontroli można zapalić świa- 
tło czerwone, takie, jakiego się uży- 
wa w ciemni fotograficznej. Gdy 
spełniono to życzenie, zleciała nieba 
wem ze stołika kartka białego pa- 
pieru. Była to fotografja, przedsta 
wiająca zamek. Głos trąbki oświad- 
czył teraz, że fotografję należy po- 
ciąć na drobne kawałki, a te strzępy 
spalić 
„ w ogniu świecy. 
Spełniono także ten rozka. Pa- 


- pier spalił się w obecności uczestni- 


ków seansu. Zaledwie minęło pięć 
minut, gdy nagle — niewiadomo 


skąd — zleciała na stolik nowa kart 


ka papieru. Była to znowu ta sama 

fo ja, przedstawiająca zamek. 

Mogła to być kopja tej samej foto- 

grafji.. Lecz jeden z uczestników 

seansu pokryjomu nakłuł pierwszą 

fotografję w trzech miejscach 
szpilką... 

Ku swemu wielkiemu zdumieniu 
ujrzał, że druga fotografja posiada- 
ła trzy nakłucia... Obie fotograf je 
miały na tylnej stronie oryginalną 
dedykację j 

eara Mikołaja II-go, 
skierowaną do jednego z uczestników 
potrerale greckiego, którego łączyła 
ugoletnia przyjaźń z carem. Wy- 
wario to na generale tak silne wraże 
nie, że wybuchnął on płaczem... 

Następnie ów głos, przemawiają- 
ey za pośrednietwem trąbki, począł 
odpowiadać, na pree zadawane 
mu przez pana Paulinę Obecni z 
wielkiem zdenerwowaniem słuchali 

straszliwej historji 

zamordowania cara i jego rodziny... 
Ujawniły się przytem szczegóły do- 
tąd nieznane, padły również liezne 
nazwiska, które skrupulatnie zostały 
napisane. Wogóle — tragiczna 
śmierć rodziny carskiej została o- 
świetlona w sposób zupełnie nowy 
i wprost — rewelacyjny. 


Doniosie zmiany w planie gry 


25-ei Poiskiej Państwowei Lotecji KIasowej 


Od temperamentów ludzi zależ- 
ne są ich upodobania. Nigdzie bodaj 
w takiej 
mierze, jak w grze na loterji. Wy- 
starczy pogawędzić na ten mteresu- 
jący temat w gronie swych znajo- 
mych. Ile osób, tyle zdań. Jeden szu 
ka odrazu wielkiej fortuny — sądzi, ' 
że wielka wygrana padnie napewno 
na jego los, jeżeli nie w tem, to w 
czasie następnego ciągnienia. Szczę- 
ście bowiem — jeżeli ma przyjść do/ 
niego — znajdzie go nawet w najli- 
ezniejszem gronie. Inny znów zado- 
walnia się mniejszą wygraną, prag-* 
nie zato większych szans, a więc 


. większej ilości wygranych. Zaspo- 


koić wszystkich grających, wgł. za- 
mierzających grać na loterji, bez 
względu na ich upodobania — oto 
największa troska kierowników, lo- 
terji. 

Urządzeń, któremi my Polacy 
możemy pochwalić się wobec zagra 
nicy, jest w naszym kraju sporo — 
wbrew gderaniu wielu niepopraw- 
nych pesymistów. Nie wdając się w 
drobiazgową ocenę, nawet pesymiści 
muszą przyznać, że niektóre z tych 
urządzeń wywołują w szeregach fa- 
chowców zagranicznych, niekiedy na 
szych przyjaciół w cudzysłowie, 
szczery zachwyt i bywają naślado- 
wane. Do tej kategorji należy rów- 
nięż nasza loterja klasowa, — któ- 
ra już przeszło od roku jest wzorem 
dla loterji niemieckiej, mówiąc na- 
wiasem — jednej z największych w 
świecie. 

O ile już plany poprzednich na- 
szych lotergg klasowych posłużyły 
zagranicy za wzór, o tyie nowowpro 
wadzony plan do 25-ej loterji klaso 
wej jest urzeczywistnieniem ma- 
rzeń najśmielszych wszystkich gra- 
ezy loteryjnych. Obowiązujący bo- 
wiem od dwuch łat system premjo- 
wy, określający pewne ramy, w któ 
rych los decyduje o wygranej — nie 
zależnie od nienaruszalnej zasady 
„połowa losów wygrywa“ — został 
obecnie udoskonalony przez siedmio 
krotne powiększenie iicsci premij 
w klasie 5-ej. 

Analogicznie ma się sprawa z wy 
granemi, do których równieź wpro- 
wadzono zmiany na korzyść graczy. 
Zamiast dwuch wygranych po 250 
tys. zi. w 24-ej loterji, nowy plan da 
je 6 wygranych na takie kwoty, ża- 
miast 3 po 20.000 — 8, zamiast 5 po 
15.000—20. zamiast 7 pe 10.000 — 30, 
zamiast 50 po 5.000—81 wygranych, 


nie licząc 50 premij po 10.000. Na- 
wet w kategorji wygrasych po 250 
zł. powiększono ilość wygranych o 
4.064. - 

Zwiększyły się również szanse 
dla graczy w czterech pierwszych kla 
sach przez wprowadzenie do każ- 
dej po 40 premij po 1.000 zł. Najko- 
rzystniejszem w tym nowym planie 
gry jest to, że mimo tak wydatnego 
powiększenia wygranych nie zmniej 
szono większych wygranych, pozo- 
stawiająe również możiiwość wygra 
nia 1 miljona złotych. 

Według opinji zapalonych gra- 
czy loteryjnych nowy pian gry na- 
szej Loterji Klasowej jest najidcal- 
niejszym z wszystkich loterji istnie- 


_jących na naszym gloic. Daje- on 


bowiem szanse tym, kićrzy pragną 
większej ilości wygranych chociaż 
na mniejszą sumę, która w obecnych 
warunkach może zadecydować 0 
zmianie losu całej rodziny — jak 
również tej kategorji graczy, któ- 


rzy szukają szczęścia i fortuny od 
jednego uderzenia. 


(o). 


Á | 


Chcesz 
wygrać Fortune ? 


kup los iej klasy w najszczę- 
śliwszej kolekturze 


W. Kaftal i Ska, 


FRESZ 


Katowice, ui. św. Jana 


Oddziały: 
Król. Huta, Biels«o, Tarn Góry 
Wolności 26 Wzgórze 21 Krakowska 7 


Główna wygrana: 
1.000.000 złotych. 
Ciągnienie dnia 19 i 20 maja rb. 


Cena losów: |, los — zł. 40, 
ij, — zł. 20, */, — zł. 10: 


Szczęśc e stałe sprzyja naszym graczom ! 


Z ZAWIERCIA. 


(2) Z życia związku podchorążych. 
Jutro o godzinie 10.30 w sali strzelca 


przy ul. Pomorskiej 22, odbędzie się 
kwartalną zebranie koła prdchorążych. 
Na zebranie to zarząd koła zaprasza 
panów oficerów. 


Z BĘDZIN +. 


(b) Posiedzenie rady kum isarycznej, 
Dziś o godz. 7.30 wiecz. ołLędzie się po- 
siedzenie rady komisaryeznuej. na któ- 
rem zostanie wybrany członek komisji 
AO - wodnej na powiat będziń- 
ski. 

(b) Wywiadówka w gminazjum żeń, 
skiem. Jutro w gimnazjnu żeńskiem 
J. Krzymowskiej i W. Replińskiej w 
Bedzinie w czasie od gołz. 10.30 do 13-ej 
odbędzie się wywiadówka dla rodziców, 
którą poprzedzi pogaľřanka na temat 
psychologji młodzieży. 

(b) Święto harcerskie w Łagiszy. Har 
cotstwo w Łagiszy orchudzić będzie 
jutro, tj. w niedzielę święto swego pa 
trona, św. Jerzego. 

W przeddzień, wieczorem harcerze 
przystąpią do spowiedzi, a dnia następ 
nego rano do komunji św. 

Poza tem program uroczystości zae 
powiada: mszę ŚW.; zbiórkę na placu 
szkolnym; powitanie gości przez dru- 
żynowego A. Łuszczyka, przemówienie 
ks. prob. T. Banacha na temat: „Sw. 
Jerzy -— patron harcerzy i rycerzy“; 
pogadankę kier. Fr Raduekiego na 
temat: „Skauting a wychowanie mlo- 
dzieży*; przyrzeczenie laret rskie“; de. 
klamacje p. T. Stelmacha i J. Łaszczy_ 
kówny i innych; śpiewy drużyn har- 
cerskich i innych orzanizacyj i na za 


kończenie śpiew „Rota“ -- Konopnie- - 


kiej. 

(b) Zebranie podoficerów rezerwy wi 
Grodźcu. Jutro o godz. 9-ej w lokalu 
szkoły mr. I odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków koła padoficerów rezer- 
wy w Grodźcu. 

(b) Pod adresem wiadz hanku Ludo- 
wego. Otrzymaliśmy list zbiorowy 
członków banku Ludowego w. Będzi- 
nie, w którym podpisani skarżą się, że 
jeszcze w lutym br. przesłali radzie 
nadzorczej banku kilka wniosków, Z 
prośbą o umieszczenie ih na porządku 
obrad ogólnego zebrania, tymczasem 4 
niewiadomych przyczyn prośba ezłon- 
ków została zignorowana. 


Dalej członkowie zapytują. €Zy Wo 


instytucji spółdzielczej, Noriecznie mu- 
szą panować tak faniilijne stosunki, 


jak to ma miejsce w kanku, gdzie więk- 
szość pracowników stanowią krewnia- 


y- 

Należy przypuszczać, że na ogólnem 
zebraniu sprawy te dla nniknięcia dal- 
szych nieporozumień zostaną odpowied 
nio załatwione. 


Z CZELADZI. 


(e) Walne zebranie związku podof. 
rezerwy w Czeładzi odbędzie się dnia 5 
maja br: w szkole przy ul Będzińskiej 
w pierwszym terminie o godz. 9.30 i o 
godz. 10 rano w drugim terminie. 

(c) Termin płatności składek aseku- 
racyjnyek. Magistrai m. Czeladzi w 
tych dniach otrzyma: nakaz ściągnię- 
cia pierwszej raty składek za ubezpie= 
czenie budowli na rok 3932 w terminie 
do dnia I maja br. O ile właścielele bu- 
dowli. podlegający przymusowi ubez- 
pieczenia od ognia W przepisanym TeE- 
minie nie uregulują należnych składek, 
ulegną karze za zwłokę. 

(e) „Konstytneje Polski“. W niedzie- 
lę o godz. 1 rano, w szkole nr. 1 i 2 
odkędzie się zebranie Klubu młodzieży 
im. marszałka J. Piłsudskiego w Eze- 
ladzi, na którem zostanie wygłoszony 
drugi zkolei referat przez członkinie 
klubu p. SI. Sadowską pt.: „Konstytu- 
cje Polski“. 

0— 


Z DĄBROWY. 


(d) Uroczystość poświęcenia nowego 
lokalu. Towarzystwo crkiestry i Futni 
górniczej pracowników towarzystwa 
franko - włoskiego w Dabrowie urza- 
dza jutro, tj. w niedzielę poświęcenie 
i otwarcie nowego lokalu towarzystwa, 
mieszczącego się na *elonji Ksawera. 

(d) Wywiadówka. Jutro o godz. 10 
i pół w giranazjum żeńskiem in. E. Za 
widzkiej, L. Młodzianowskicj _ Dzikow 
skiej odbędzie się wyw:adówka, celem 
poinformowania rodzieów uczeznie o po- 
stepach w nauce za pierwszy okres dru 
giego półrocza. 

Wywiadówkę poprzedzą referaty: 
dr. M. Unierzyskiej pt. „Znaczenie o- 
pieki lekarskiej w szka!e Średniej” i 
prof. WI. Chłapowskiego pt. „Rola wy- 
chowawcza wycieczek krajoznawezych'. 

—000— 


7 OLKUSZA. 


(61) Komendant PW.i WE. Nowym 
komendantem PW. i WF. -na powiat 
olkuski, mianowano kapitana: Józefą 
Zwarycza z Il p. p. który objął już u- 
rzędowanie. 

(ol) Newy oddział Strzelca. We wsł 
Chełm, gm. Jangrot, powstal związek 
strzelecki, do którego zapisało się 2% 
członków. Instruktorem związku wy- 
brano p. Wł. Jadezyka, zastępcą p. P, 
Rachwała. 

(ol) Śmiertelny upadek w roweru, 
Józef Nowak, mieszkaniec Kuźniey Blg 
dowskiej, gm. Łosień, pow. będzińskie- 
go, wracając na rowerze do domu, u= 
padł z niego tak fatalnie, że doznał 
wstrząśnienia mózgu. Przywieziony de 
szpitają olkuskiego zmarł w dniu wez% 
WAŻKI: 


FABRYCZNY 


nami 


ODNAJMĘ gabinet Tięski, 


KAWALCOWNA STANISŁAWA zeu- 


St. 6. 


Zycie gospodarcze. 


GIEŁDA. 
Warszawa, 22. 4. 
Dolar, Warsz. 8.90,5 
Gdańsk 174.18 
Holandja 361.10 
Londyn 38.65 
Nowy Jork 8.901 
Paryż 35.20 
Praga 26.36 
Szwajcarją 173.25 
Tendencja słabsza. í 
PAPIERY PANSTWOWE. 
Warszawa, 22, 4. 
3 proc. Poż. Budowlana 58.25 
4 proce. Poż. Inwest. 9050 
6 proc. Poż. Dolarowa 56.00 
4 proc. Poż. Dolarowa 49,00 
Bank Polski 79.75 — 80.00 


INŻYNIER agronom lat 30, z praktyką 
w Czechach, od 38 lat alministrujący 


dużym majątkiem, ed 1 lipea zmieni 
posadę. Łaskawe zgłoszenia do „kxpre- 
su Zagłębia” w Sosnowern pod .„Agro- 
nom“. 


1809 zł. miesięcznie 


pilnym osobom oddajemy wszędzie pra 
ce handlową — korespondencyjną. Sta- 
ła egzystencja samodzie:na, Posiadamy 
już 700 listów dziękczyznych. Informa- 


cje: Gdynia skr. pocztowa 4. 


na wieczne pióra na raty poszukiwani. 
Stała pensja 1 prowizzja. Oferty: Dom 
Warszawa, 


Wysyłkowy I. Rosenberg, 
Bielańska 15. 


LOKALE 


wszelkie 
wygody. Teatralna 1, mieszk. 22, tele_ 


"on 6_10. 


ODSTĄPIĘ pokój z knchuią. Wiado- 
nmiość Sosnowiec, Nowa 10, parter. 


Ee Kupno i sprzedaż. GH 


Z POWODU wyjazdn sprzedam tanio 


sklep spożywczy z urządzeniem, towa- 
rem, meblami domowomi. Wiadomość 
„Expres“ Dąbrowa. > 

SZOFA do sprzedania. Wiadomość ui. 
Szopena 9, Domagaia. i 
SKLEPIK *budkę w Jobrym punkcie 
sprzedam lub“ wydzierżawię z powodu 
złych stosunków rodzinnych.  Wiado- 


-mość filja „Expresu“ Grodziec. 


KUPIĘ kocioł na czternaście kubłów. 
Wiadomość skład wędlin ui. Kościelna, 
Mazurkiewicz. ; 
SKLEP spożywczy i mleczarnia w do- 
brym punkcie do sprzedania oraz ma- 
Szyna wirówka do mleta. Wiadomość 
w administracji „Expresu“. 


PROBE AKT 


Jeablene dokumenty. 


Do 5 groszy za I wyraz. 


biła dowód osobisty, wydany 
minę Gołcza. 
UNIEWAŻNIAM ` zgubiona legityma- 
cję rowerową na rok 1929, wydaną w 
starostwie w Zawierciu. Nr. 1832. Piotr 
GRIĘKO e A NAE 
DJAMENT CYMA zgubił dowód oso- 
bisty, wydany przez słarostwo w Be- 
dzinie. 
TZW TW WZ Z RZY WEG WWE TWW Cz NA 
WOJTASZKA BALTAZAR zgubił kar 
tę mobilizacyjną wylan przez PKU. 
Będzin, dowód osobisty wydany przez 
emane Bobrowniki. 


przez 


FOTE TRE EE WSZY EO U A ZZ 
KOMINIARZK! Starający sig o konce_ 
sje kominiarskie w Województwie Kie- 


„leckiem, winni się zgłosić listownie do 


Korporacji. Załączyć znaczck poczio- 
WY. Adres: Korporacia Kominiarzy w 
Sosnowcu, Dekerta 6. 
POSZUKIWACZOM SKARBÓW zba. 
da punkta „RÓŻGĄ CZARODZIEJ- 
SKA“ inżynier Bruneman. Wynagro- 
garnie A ao, Skorupa 
„Wilhelm, Królewska - Huta, Gó 
Śląsk, 3 Maja 72. Az 


CZUPKI HEMOROMALNE 
i „Varieol* (z kogutkiem) 
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, ztaniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają apteki. 


za 


DOWODZI IT TO TOOZBSAC A O ROZ ZJ 
Wydawca: Helena Monsiorska. 


„ezęła 11 stycznia 1932 r. — K 
kładowy wynosi zł. 4500.— podzielonych 


W PRZEDEDNIU KONFLIKIU ROSYJSKA 


JADOŃSEIEGO 


Wojna na Dalekim Wschodzie skończona. Mimo tego nowe transporty wojsk 
płyną na wschód.. 


zc | 


a Pizi dsiębiorstwo Robót 
Biecharsko - Dekarskich | 


A i AM HESSE 


ul. Orla Nr. 11 
tel. 4-58 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres blacharstwa i dekarstwa wchodzące 
z materjałów własnych i powierzonych. 
POSIADA NA SKLADZIE: 
Wanny, nasiadówki, wanienki dziecinne, latarnie parowozowe i powozowe, 
baki na benzynę do samochodów, nasady kominowe, bańki na olej oraz 
; ; „oMWiarkric c, Pa 
SPECJALNOŚĆ: krycis dachów blachą, dachówką, korjolitem i tekturą 
bitomiezną i -smołowcową konserwacja dachów. AE 


„CENY UMIARKOWANE! 


WYKONANIE PUNKTUALNE! 


| Nino-Teatr 


„PACAGE”| 77, 


DZIŚ! 


dawniej ; 
Kino-Teatr „Udziałowy”, 


m 
Ogłoszenie. 
Do Rejestru Handlowczye Sądu Okre 
gowego w Sosnowcu wpisano następują 
ce firmy: 
Dnia 5 lutego 1932 r. 

„ B. 556. „Książnica“ —- spółka z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością* z siedzibą 
w Zawierciu, przy ul, Paderewskiego 
Nr. 2. Spółka ma na celu prowadzenie 
księgarni i drobnej sprzedaży materja- 
ów piśmiennych. Ozynnośri swe rozpo- 
apitał za- 


na 45 udziałów po 100.2! każdy, wnie- 
siony do kasy spółki 4100 zł. gotówką 
i 400 zł. aportami, Zarząd interesami 
spółki należy do Marji Pal akowej, któ_ 
ra ma prawo zastępować spółkę nieo- 
graniczenie, w szczególności rozporzą- 
dzać jej majątkiem i prowadzić spra- 
wy sądowe, reprezentować spółkę przed 
wszelkiemi władzami, urzędami, osoba- 
mi i instytucjami, oraz podpisywać 
pod stemplem firmy weksle, czeki, prze- 
kazy, umowy i pelnomocnietwa. Wszel- 
kie inne pisma, korespondencję, nie 


Ceny miejse od 50 groszy. 


„Powrót 


Z AG } BIE | (The man who came back) ` 
E E W rolach głównych: JANET GAYNOR. i CHARLES- 


Dziś wielka premiera Ę 
'Potężny film polski p. t. 


(1914 | 


W rol. gł. JADWIGA SMOSARSKA, WITOLD CONTI 
Reżyserja: H. SZARO. ! 


do życia” | 


~ FARRELL. > 


; Nadprogram: Tygodnik Filmowy. 
UWAGA: Ceny miejse na parterze 50 gr. 
WKRÓTCE: Martena Dietrich i Anna May Vong w filmie 
5 „SZANGHAJ - FYTRES“. 


zawierającą zobowiązań dla spółki, od- 
biór przesyłek zwyczajnych, | 
nych i pieniężnych, towarów, inkasowa 
nie należności za towary t wydawanie 
pokwitowań, może uskuteczniać każdy 
ze spólników, tj. Bron'stawa Zrobkie- 
wiczowa, Jan Krzemień i Marja Po- 
lakowa — samodzielnie i niezależnie je_ 
den od drugiego, lub też osoba przez 
nich do tego upoważniona notarjalnie. 
Spółka z ograniczoną odnewiedziałno- 
ścią. Akt spółki zeznany został przed P. 
Kuchtą, not. w Zawierciu. dnia 6 stycz. 
nia 1932 r. Rep. 10 — na czas nieogra- 
niczony. ; à 


B. 557. „Spółka Mączna* — półka z 
ograniczoną odpowiedzialnością* z sie- 
dzibą w Olkuszu. Spółka ma na celu 
prowadzenie handlu mąką. zbożem: i o- 
trębami. Działalność swą rozpoczeła 1' 
maja 1929 roku. Kapitał zakładowy wy- 
nosi 20.000 złotych, podzielonych na 100 
udziałów po 200 złotych każdy, wnie- 
siony do kasy spółki całkowicie gotów- 
ką. Zarząd interesami spółki należy do 
Henocha Gertnera, Altera - Menache- 
ma Kochana i Symchy . Szmula Rozen 
bluma, jako zastępcy: Moszek - Chaim 


Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel 44. 


perduft. 


siadka. : 


jak: akty notarjalne, wn'oski hipatee= — 


"m ograniezoną odpowiedziałnością* z 


poleco- : 


- Udzielono prokury Romanowi Rosiako- 


HUMOR. 


Fo -TRASIE NA FRANTA. 


Na komisji poborowej stoją w szer 
gu rekruci, oczekując w kolejnośc: b 
dania lekarskiego. Do stołu zbliża si 
pierwszy. a 

— Čo wam jest — ostro zapytuje I 
karz wojskowy. 4 

— Mam osłabione serce — skarż 
się poborowy. * 

— Ja też mam słabe serce — opry 
skliwym tonem bagatelizuje doktór. 

Podchodzi drugi. a 

— A wam co? 

— Mam chore oczy. 

— Toż mam chore oczy. s; 

Wreszcie przed komisją staje Ko- 


— A wam co dolega? 
— O, ze mną, panie doktorze, to się 
panu nie uda — ja jestem warjat... : 
GDY KELNER TRACI OIERPLI- 
WOŚĆ. 4 
Gość: Co można dostać u was do jes 
dzenia? 7 SĄ 
Kebier: Może podać panu ozór? 
Gość: Ozór mam własny. 
Kelner: A może wątróbkę? 
Gość: Wątrobę też mam. 
Kelner: Płuca? 4 t 
Gość: Mam własne. 
Kelner: Może jajka? A 
Gość: Nie gadaj pan głupstw. z 


© Kelner: Cóż tu dać panu takiego, 
czego pan niema.. Hm, tak.. O, inż > 


mam coś takiego, czego pann brak. $ 
Gość (zły): No, niech wreszcie usły- a 


l A ia 7 
Kelner: Mózg... 


INTERESUJĄCA ZNAJOMOŚĆ. — 


— To pan napisał ten wiersz? 
— Tak jest. Podoba się panu? A 
— Wspaniały, cudny, wiersz! Napi- - 
sał go pan bez niczyjej pomocy? E 
— Oczywiście... Se 5 
— Doprawdy? Ach, jakżem szeześli- 
wy z zawartej znajomości panie Jmiju 
szu Słowacki! Dotychczas byłem świę 
cie przekonany, żeś pan umarł w Pary- 
żu w roku 1349... ak 
KARJERA. 
— Panie!  Charaskielewicz, pan 
Kranz przyjął mnie specjalnie, żebym 
się u pana upomniał o żego dług... s 
— Doprawdy? To winszuję panu. - 
Otrzymał pan dożywotnią posadę. - 


_ DOTRZYMUJE SŁOWA. 
Młoda wdówka zgodziła chlopca 
któryby codziennie obiewał grób zma- 
TEPO MEZA RAA - 
<i Na cóz to pani? — zapytuje >8ą- + 


DZA 


= Przyrzekłam mojemu mężowi, że- 
pierwej nie wyjdę powtórnie  zarmiąż 
zanim grób jego nie zartośnie trawą..— 
wyjaśnia wdówka. R ON A 
EETIET TEE ZET RZOSEZZ O ZWEE OSES EEA 


Cukierman i Icek Majiles. Wszelkie z0: 4 
bowiązania, zaciągane przez spółkę 


ne, umowy, weksle, czexi, rewersy itp 
winny być podpisywane przez jednego 
zarządcę i jednego zastępcę. Wszelkie. 
inne czynności w imieniu spółki może 
dokonywać każdy zarzą.tea lub zastęp: 
ca, Spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością. Akt spółki zeznany został przed 
not. K. Golańskim w O!kuszu, du. 28, 
IV. 1929 r. Rep. 589 na cza» nieograni. 
czony. Zmiany w spółea nastąpiły na 
mocy aktów, zeznauzci przed tymże 
notarjuszem dn. 25. TX. — 18. XII — 
1929 r. = 

B. 558. „Sklep towarów mieszanych ` 
„Radjo - Foto - Galanterja* — spółka - 


siedzibą w Olkuszu. Spółra ma na ce- 
lu prowadzenie w Olkuszu handlu ra- 
djosprzętem, art. fotozvafiecznemi i to- 
warami galanieryjnemi. Działalność 
rozpoczęła 22 stycznia 1%2 r. Kapitał ` 
zakładowy wynosi zł. ?600--, podzielo_- 
nych na 72 udziały po 50 zł. Każdy, 
wniesiony do kasy spółki 1230 zł. go-_ ` 
tówką, a 2350 zł. aportami. Zarząd in- 
teresami spółki należy do wszystkich. 
trzech spólników, tj. do Tgnacego Szy- 
monka, Weroniki Masierowskiej i Ma- 
rji Łuczkiewiczówny. Rażdy z zarząd- 
ców lub prokurent ma prawo reprezen- 
tować spółkę nazewnąt:z i prowadzić — 
sprawy sądowe. Wszelkie „obowiąza- 
nia, weksle, czeki, przeFazy, kontrak- 
ty, pełnomocnictwa i umowy winny 
być podpisywane pod stemplem firmy 
przez dwuch członków zarządu w do- 
wolnym składzie, lub przez jednego 
członka zarządu łącznie z vrokurentem. 
Wszelkie zaś pokwitowania z odbioru ` 
należności, towarów, przesyłek poczto. 
wych i kolejowych oraz koresponden_. = 
cja zwyczajna, nie zawierająca zobo- 

wiązań — mogą być podpisywane przez 
któregokolwiek ze spólników lub pro- 
kurenta, również pod stemplem firmy. 


wi Spółka z ograniczoną cdpowiedzial- 
nością. Akt spółki zeznany został przed 
Wacławem Wieleckim. not. w Olkuszu, 
dnia 22 stycznia 1932 r. Rep. 71 — na 
czas nieograniczony. ? 


e, d. n. 


Refat ter odo.: Józef Oskólski 


